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Lwów dnia 24. sierpnia. 


Cesarz przyjmował wczoraj Milana, 
poczem złożył Milanowi wizytę hr. Kalnoky. 
Milan ma wyjechać do Karlsbadu. Oesarz nadał 
Złote runo ks. Frydrykowi Augustowi, 
domniemanemu następcy tronu suskiego. Jużto 
Europa obfituje obecnie w domniemanych na- 
stępeów tronu. Tisza konferował we Wiedniu 
Z Kalnokinń i Szógyenim. ` 

Budapester Corr. zapewnia, że w Berli- 
nie nie takiego nie ułożono, co mogłoby pocią- 
gnąć za sobą zwiększenie wydatków wspólnego 
budżetn wojskowego. 

Fremdenblatt zapewnia, że wiedeńskie sfo- 
ry kompetentne nic nie wiedzą o zwołaniu kon- 
gresu w kwestji rozbrojenia powsze- 
chnego. 

Deputowany słowieński Ferjanczie 
oświadczył na zebraniu wyborców, że zmianę 
państwowej ustawy szkolnej uważa za konieczną, 
ale nie w duchu wniosku Liechtensteina ; księ- 
żom nie należy nadawać w szkołach władzy po- 
nad potrzebę. 


Radykały węgierscy gotują na jutro ogro- 
mne manifestacje jako. w imieniny Koszuta. 
O godz. 8. zgromadzą się różne stowarzyszenia 
z chorągwiami na piacu Kalwina, zkąd główne- 
mi ulicami Pesztu do Lasku miejskiego wyruszą. 
Koło. klubu -stronnictwa niezawisłych będzie miał 
dep. Eötvös mowę. Festyny w Lasku miejskim 
rozpocznie mową dep. Pazmandy, po nim prze- 
mówi wielu innych. Wieczorem odbędzie się na 
Strzelnicy koucert a potem bankiet. Dziś wieczór 
odbędą się w Arenie budzińskiej i w teatrze letn.. 
Lasku miejskiego uroczyste przedstawienia z ży- 
wemi obrazami i ieklamacjami. Manifestacje były 
na daleko większy zakrój obmyślane, ale na proś- 
bę rządu trochę je okrojono, będą jednak tego 
roku daleko większe niż dawnemi laty, 


Z Petersburga donoszą, że w pewnym 
hotelu tamtejszym zastrzelił się jakiś nieznajomy 
mężczyzna, który na stole zostawił kartkę: „Wo- 
lẹ być samobójcą, aniżeli mordercą" — i że w ku- 
frze jego znaleziono bomby. 

Według Köln. Æg. wydalono z Genewy 
znowu 15 Rosjan. i 

Rosjanie zapewniają, że ruchy wojsk na 
Kaukazie wcale nie mają celów wojowniczych. 
Sẹ to manówry jesienne — tylko że tego roku 
są obszerniejsze niż dawniej i podstawą ich są 
praktyczne ćwiczenia, jakby odeprzeć wtargnięcie 
armii tureckiej. 

Były dyplornata i przyjaciel Katkowa, Tati- 
szczew, wywodzi w Obosrjeniu polit. potrzebę 
przymierza francusko-rosjyjskiego; w 
ministerstwie spraw zegranicznych uio mogą się 
wznieść do tej myśli, ponieważ tam obea rzą- 
dzi dypiomacja a nie rosyjska! Natomiast po- 
dnosi Nowóje Wremia potrzebę i naturalność 
przymierza sturecko-rosyjskiego, gdyż 
międży Turkami s Roósjsnami zachodzi wielkie 

odobłeństwo charakteru, możnaby przeto dojść 
atwo 46 porozumienia w- sprawie Dardanellów, 
a reszta poszłaby jak z płatka i Turcja miałaby 
niepodlógłość zapownioną. Jużto braku fantazji 
chorobliwej i koszlawej Éoäjanom odmówić nie- 
podobna, 


Równocześnie donoszą dziś z Berlina, że ro- 
bią fam przygotowania na przybycie © a ra, który 
ma już w tych dniach przybyć do Poczdamu, dokąd 
przybyło 6% sjentów tajnej policji rosyjskiej — 
z Londynu zaś i z Berlina, ža według obiegają- 
cych pogłosek przyjazd cara do Berlina został 
odroczony do nieoznaczonego CZASU. m 

Z Mótzu, dokąd wczoraj przybył a wie- 
czórem odjóchać miał' cbsarz z cesarzową, przy- 
jęcie odbyło się według programu, ale bardzo 
chłodno, i znaczniejsza część Francuzów tamtej- 
szych, posiadsjących jakie takie środki pieniężne, 
opuściła na ten czas miasto. 


3 Listy ze wsi. 


XXX. 


Jezupoł d. 18. sierpnia 1889. 

Napisałem kiedy: tu w jednym z „Listów 
za wsi“, iż osiedlenie mnóstwa żydów w Polsce, 
było jednym z głównych powodów upadku Rzeczy- 
pospolitej. Twierdzenie to dotknęło boleśnie na- 
szych żydów, tak jak, gdybym był ciężki zarzut 
przeciw nim podniósł. Tak Ojcsysna, wychodząca 
po polsku i przedstawiająca uczucia, dla nas naj- 
sym patyczniejszej i najrezumniejszej częśći żydow- 
skiego narodu, jako też po niemiecku redagowany 
i nieraz nucznciem niemieckiem trącący Israelit 
jakkolsiek nie odmówiły memu artykułowi pe- 
wnej słuszności, a nie szczędziły mnie nadmiar 
pochlebnych słów, zwróciły się przeciwko owemu 
twierdzeniu mojemu, tak, jak gdybym tem twier- 
dzeniem był uczynił krzywdę naredowi żydowskie- 
mu, a myśl taka była daleką odemnie. 

Królewstwo polskie, które się miało później 
w Rzeczpospolitą polską zamienić. żyło za czasów, 
w których pojęcie obywatela jakiegokolwiek pań- 
stwa chrześciańskiego, wymagało koniecznie, aby 
ten włhywatel był chrześcianinem i nawet chrze- 
ścianinem prawowierrym. We wielu krajach po- 
stępywano konsekwentnie, wyjmując innowierców 
z pod opieki prawa, a Ryszard II. angielski i 
związek miast niómieckich, za cesarza Karola i 
króla Wacława, postępowali z żydami jako z na- 
rodem potępionym, wobec którego wolno się było 
dopuścić wszelkiej swawoli. Nie było okrucień - 
stwa, nie było bezecności, którejby się nie donu- | 
szczone względem żydów, 2 przywileje, których 
żydom dostarczy Bolesław Pokorny, Kazimierz 
Wielki i Witold, wydały się ściganemu zewsząd 
narodowi dobrodziejątwem cicha przystanią. Mó- 
wiono wówczas o pyzywilejach dla żydów, a słowo 
to brzmi dla nas taż, jakoby żydzi byli otrzymali 
większe prawa od innych mieszkańców Polski i 


We 


Wbrew zaprzeczeniom Post utrzymuje Rhei- 
mischer Courrier wiadomość o mających nastąpić 
zaręczynach księcia następcy nassau- 
jad ego z Małgorzatą, siostrą cesarza Wil- 

olma, 


Ks. Wiktor Napoleon wystosował 
list do byłego jenerała Du Barail, w którym 
dziękuje za obchód 15. sierpnia (dzień napoleoń- 
ski) w Paryżu, i dalej powiada: „Od 18 lat je- 
dynie tylko imperjaliści obstawali bez nstankn 
przy żądaniu zwrotu narodowi praw jego, które 
dzisiejsi republikanie depcą. I z usiłowaniami 
naszemi nie stoimy już samotnie. Idea plebiscy- 
tu z każdym dniem i we wszystkich strouni- 
ctwach robi postępy. Pomimo gwałtownictw re- 


publikanów, goniących ostatkami sił, będzie 
Francja znowu rozporządzać sweimi losami. | 


Stronnietwo cesarstwa zawsze ufało narodowi, | 
i nie zawiedzie się.“ 

Boulanger w przemowie do deputacji, 
która mu adres zaufania wręczyła, oświadczył, | 
„że byłby stanął, gdyby go przed sąd zwykły albo; 
wojskowy pozwano. Ale senat nas potępił, za- 
nim się jeszeze zebrał. Żądam tylko, aby mi ma- | 
ród zaufał, a tryumf dzisiejszych władeów będzie 
rychło należał do przeszłości." 

Ruch wyborczy wre na dobre we Fran- 
eji. Jak słychać, już 60 deputowanych zrzeka się 
ponownego wyboru, między tymi 47 republika- 
nów, i to tacy jak Kazitierz Perier i jak Wald- 
eck-Roussean, który kilkakroć był ministrem. 
Podczas gdy dawniej republikanie w każdym 
okręgu paryskim tylko jednego stawiali kandydu- 
ta, i bez względu na frakcję, do której należeli, 
tego wszyscy popierali — chwycili się teraz innej 
taktyki. Stawiają wszędzie po .kilku kandydatów 
w tej nadziei, że skutkiem rozstrzelenia głosów 
przyjdzie do ściślejszych wykbrów;, a wtedy wszy- 
scy na jednego w każdym okręgu kandydata 
głosować będą i zwyciężą. Zawsze to dowodzi 
trwogi przed bulanżystami i robotnikami. 


Jak z Londynu donoszą, do strejku 
robotników okrętowych przyłączyło się 
4000 wyładowaczy okrętowych, skutkiem czego 
niemal tysiąc okrętów musiało zaniechać od- 


płynięcia. 


O ciekawem rozprzężeniu w gabinecie r u- 
muńskim donoszą dzienniki bukareskie. Mi- 
nister sprawiedliwości Qterassi przesłał z zagra- 
nicy swą dymisję, a Wernesko równocześnie za- 
wiadomił, że nie może rychło powrócić do kraju. 
Rzeczywiście urlop Werneski już upłynął, a on 
jeszcze do Bukaresztu nie przybył. Donoszą da- 
lej, że Gika przedłożył królowi prośbę, aby go- 
uwolnił z posady poselskiej w Londynie. Król 
prosił Gikę, aby jeszcze na pewien: gzas wstrzy- 
mal swoją dymisję. 1 a wet chg 


Z Wiednia donoszą: Król Milan zacho- n 


'wuje tutaj milczenie co do: sprawy przyjazdu 
królowej. To pewna, że obstawał przy układach 
obowiązujących dla rejentów, iż Natalii powrót do 
Belgradu będzie wzbroniony. Rząd atoli przed- 
kładał, że jeżeli Natalia powróci, żadne prawo 
zamknąć przed nią granie nie pozwala. „Jeżeli 
matka króla udu się do konaku w towarzystwie 
kilkuset matek, żaden żołnierz nie będzie miał 
serca wzbronić jej wstępu.“ Milan ustąpił, pożo- 
stawiając rejsontom ułożenie kompromisu — 
wyjechał. Czy kompromis stanął, czy układy się 
rozbiły, czy Natalia pod . pozorem choroby na 
razie ustępuje — sprzeczne są doniesienia. La- 
da dzień musi się rżecz wyjaśnić. Postępowanie 
metropolity Michała nie przestaje być zagadko- 
wem. Na 1. września zwołał do Niszu sobór 
serbskiego duchowieństwa, jakóby dla obmyśle- 
nia poprawy położenia kleru wiejskiego. Podo- 
bno wszelako i sprawa rozwodu królewskieg» ma 
być kiki; a niewiadomo w jękim zamiarze, 
Sprawy te Milanowi humoru nie psują i nie 
żmienił on przekonania, że dobrze i mądrze zro- 
bił abdykając. 


Litwy; ale tak nie było wcale i owe tak zwane 
przywilejs były wyjątkiem od prawa, w kierunku 
ujemnym, stanowiącym, że żydzi mieli mniej praw 
0d innych mieszkańców Polski. Nie wolno im by- 
ło nóhy wać ziemi, nie wolno im było uczęszczać 
do szkół, nie wolno im było piastować urzędów, ' 
mieli wyznaczone sobię miejsce przemieszkiwania, 
w dzielnicach niektórych miast i podlegali samowol: 
sądów starościńskich. Jednak ich życie i mienie 
było jako tako w Polsce zabezpieczone, i przez 
te osieilili się tu przybywając do Polski ze wszyst- 
kich krajów chrześciańskich, i stali się p:zez awo.: 
ją skizętność i pokore tak wygodnymi faktorami 
narodu szlacheckiego, że ich potem już nie chcia- 
no z Polski wypuścić, I kiedy Soliman Wielki 
usiłował wszystkich żydów Świkta do Turcji spro- 
wsdzić, zapomocą istotnie korzystnych obietnie, 
zabronił im Zygmunt Stary emigracji pod ciężkie- 
mi karami i tak sprawił, że dotąd dawna Polska 
jest zamieszkaną przez naród Izraela Istnienie 
tych wygodnych faktorów żydów, stało się Świer- 
telnym ciosem dla rozwoju miast w Polsce. To 
właśnie, że było niepodobieństsem, aby Żydzi 
sięgali po udział we władzy politycznej, sprawiło, 
że szlachta uchwalała w. szesnastym wieku usta- 
wy, które się opiekowały bandlem żydowskim, 
z wyrsźną szkodą chrześciańskieh mieszczan, w któ- 
rych ta sama sziachta wietrzyła możliwych rywa- 
lów politycznych i możliwe podpory tronu. A ry- 
walizacja z żydami już pierwej tak: była osłabiła 
chrześcisńskie mieszczaństwo, iż nie śmiało zawa- 
żyć na sejmach stanowczym głosem, iż nie śmia- 
ło się sprzeciwić własnym krzywdom, i że przeto 
zmarniało, nie dawszy nowej siły narodowi pol- 
Skiemu i nie stworzywszy łącznika pomiędzy 
szlachtą a ludem. 

ydzi w położeniu, które dla nich stworzono, 
nie mogli się żadną miarą stać owym łącznikiem. 
Ni» tylko ich własne prawo mojżeszowe. nie tylko 
tałmud, ale także ustawy Rzeczypospolitej i pra- 
wo kanoniczne nie dopuszczały tego, aby się ‘stáli 
Polakami; przebywali jako obey i obojetni wśród 


obeych i obojętnych i sprawili, że Polska stała się | dziedzictwie mniejszem od dziedzictwa ojcowskie- 


narodótm wyłącznie szlacheckim, nie opartym o: 


: od rosyjskiego posła w Atenach, Bachmatjewa, 


teens 


Petersburskie dzienniki donoszą z Sofii, 
że różnice zapatrywań między gabinetem Stam- 
bułowa a ks. Ferdynandem nie zostały jeszcze 
wcale wyrównane. Książę życzy sobie, aby stwo- 
rzoną została na stanowczej podstawie wojsko- 


"wa konwencja między Bułgarją a Austro- 


Węgrami, lecz minister Strańsky ciągle temu 
oponuje. Jestto bąk oczywisty; z państwem len- 
nem, jakiem jest Bułgarja, mocarstwo żadne nie 
zawrze konwencji wojskowej. 


Do Poł. Corr. donoszą z Aten, że według 
doniesień oficjalnych, stosunki na Krecie za- 
czynają się wyjaśniać, Na uspokojenie umysłów 
wpłynęło głównie odwołanie dotychczasowego je- 
nerał-gubernatora Sartyńskityo baszy, a przysła- 
nie Szakira Baszy. i» > 

O ciekawej fiacie grecko-rosyjskiej 
donoszą z Konstantynopola: Ambasador rosyjski 
w Konstantynopolu Nelidow, otrzymał depeszę 


z doniesieniem, że preżes gabinetu greckiego, 
Trikupis, zdecydowany jest wysłać na Kretę 
20000 ludzi i kilka okrętów wojennych bez 
względu na to, co z tego wyniknąć może, jeżali 
sułtan nie przywróci wkrótee spokoju, bo tu cho- 
dzi o spełnienie narodowego obowiązku, którego 
żaniedbywać nie może, choćby tylko tysiąc żoł- 
nierzy miał do dyspozycji. Bachmatjew dodał 
do tej wiadomości uwagę, że postanowienie Tri- 
kupisa jest szczere i stanowcze. Równocześnie 
nadeszła depesza od posła tureckiego z Aten do 
Porty z uwiadomieniem, że, Grecja zaprzestanie 
wszelkiej akcji w interesie Kreteńczyków, jeżeli 
sułtan zadowolni ich życzenia, szczególnie eo do 
administracji skarbowej. * 
Tak więc w dwóch postaciach wywierano 
nacisk, który wobee ubezwładniających świąt 
bajramu nader łatwo mógł osiągnąć pożądany 
skutek. I rzeczywiście oba telegramy poniekąd 
nie chybiły celu, i: kto wie, czy sułtan, przy 
wrodzonej mu niechęci do wszelkiego rodzaju 
gwałtownych środków, a szczególnie do wojny, 
nie dałby się ostatecznie nakłonić do najzupeł- 
niej niewłaściwej uległości, gdyby nagle nie zja- 
wiła się dziwna pomoc. Właśnie w chwili, gd 
rzeczone oba telegramy zaczynały już skutkować, 
nadeszła wiadomość o odpowiedzi Kalnokiego na 
znaną notę grecką, i to dodało otuchy rządowi 
tureckiemu i zachęciło go do odrzucenia wszel- 
kich podstępnych rad ze strony rosyjskiej, a na 
możliwe groźby ze strony Qłfecji odpowiedziano 
rozkazem do gubernatora Macedonii, aby zgro- 
madził wszystkie siły na graniey greckiej i wkro- 
czył bezzwłocznie, skoro otrzyma wiadomość, że 
Grecja wysłała na Kretę jakiekolwiek posiłki. 


-Obecne położenie. 


Z Borlina otrzymuje Czad z dobrego źródła 
następujące uwagi: 

„Odkąd ogłoszono traktat między Niemca- 
mi a Austrją z r. 1879, do którego jako anfiro- 
syjskiego zmarły cesarz Wilhem I. tylko groźbą 
dymisji ks. Bismarka dał się nakłonić, zachodzi- 
ły niepokojące dla Austrji wątpliwości, eży Au- 
strja w razie, gdyby widziała się zniewoloną 
zaatakować Rosję, może liczyć na pomoc Niemiec, 
tj. czy Niemey nie zecheą dosłownie trzymać się 
osnowy traktatu. Zawisło to nie od interpretacji, 
bo traktat brzmi w tej mierze bardzo jasno, 
lecz od woli Niemiec, od chwilowej konstelacji 
politycznej, boć rozszerzyć ramy układu można 
każdego czasn. Lubo zatem w kołach wtajemni- 
czonych w Wiedniu, w Poszcie i w Berlinie od 
chwili ogłoszenia układa było nietylko wiadomem, 
ale pewnikiem, że — czy Rosja zaczepi Austrję, 
czy odwrotnie — że w każdej wojnie, jaka za- 
graża Austrji lub jaką ostatnia podejmie, może 
niewątpliwie liczyć na zbrojną pomoc Niemiec i 
że na tę ewentualność wszystko już jest ułożo- 
nem i uporządkowanem — to toast cesarza niemie- 
ckiego usunął raz na zawsze subtelne te różnica 
i obalił tę ciasną barjerę traktatową. Odtąd ea- 


silne podstawy mieszczaństwa i ludu, świadomego 
swojej narodowości. 

A teraz wypowiem rzecz, która się wyda 
równie może parodoksalną, jak twierdzenie, że 
przybycie żydów do Polski, było jedną z najwa- 
Żniejszych przyczyn upadku Rzeczypospolitej. Otóż 
powiem, 
isthiało w Polsce, byłoby państwo, nawet tak szla- 
checkie jak dawna Polska, przetrwało burze sie- 
demnastego wieku i dotrwało aż do dni naszych, 
jako monarchia nowożytna. Zwyczaj dzielenia ma- 
jatku na równe o*ęści pomiędzy wszystkich synów 
stał się powodem niezmiernej słabości władzy 
królewskiej, braku spójni między dworem a gro- 
wadą i niedostatecznego rozwoju cywilizacji naro- 
dowej; przyczynił się wreszcie, także do słabości 
naszego żywiołu miejskiego. Podobny zwyczaj nie 
stał się równia zgubnym dla Rosji, raz dla tego. 
ponieważ nie wpuściła do swego łona obsego ży- 
wiołu podobnego naszym żydom, ale głównie dia 
tego, "onieważ była od początku państwem, pozba- 
wionem wszelkiej politycznej wolności i ulegają- 
vom tak sbsolutnej władzy carów, Że nstrój spo- 
łeczny nie mógł oddziaływać na bieg politycznych 
dziejów narodu. 

Dawno juź prawdą oklepaną u historjozofów 
polskich to, że brak prawa pierworodztwa u góry, 
u korony, stał się powodem nieszcześć narodo- 
wych. To prawo jednak, lubo nie spisane, tkwiło 
w przekonaniu Polaków tak, że królów tak zawsze 
obierali, jak gdyby to prawo w Polsce obowiązy- 
wało, i że takiego wyboru zaniechali wtedy dopie- 
ro, kiedy abdykacja bezdzietnego Jana Kazimie- 
rze, Polskę naraziła na wszystkie niebezpieczeń- 
stwa prawdziwego bezkrólewia. I wtedy okazało 
się, że polskie społeczeństwo, które dziwnie pod- 
kopywało władzę dotąd dziedzieznych w rzeczywi- 
słości królów, nie miało w sobie tych instynktów 
monarchicznych, albo tej siły organizacyjnej, aby 
nmiało stworzyć nową dynastję, albo rząd silny i 
stały. Każdy wielki pan polski i każdy szlachcie 
wiedział o tem, iż jego synowie będą siedzieli na 


go, ale zawsze na dziedzietwie, i przez to cała 


że gdyby prawo pierworodztwa było. 
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łemu światu wiadomo, że Austrja i Niomey ra- 
zem przeciw wspólnym wrogom walczyć będą. 
Za pomocą komentarza z ust samego monarchy 
— toastu, dla którego dosłownego zapisania za- 
wezwano naumyślnie, co jest rzeczą niebywałą, 
do sali cesarskiej dwóch stenogzafów — granice 
układu doznały znacznego rozszerzenia. Jak samo 
ogłoszenie treści układu miało na celu uspokoić 
ludy sprzymierzone, jak niemniej poprzeć stron- 
nietwo pokojowe w Rosji i we Francji, a raczej 
przestraszyć tamtejsze stronnictwa wojenne, tak 
i tu w dwójnasób kanclerz niemiecki skorzystał 
ze zjazdu dwóch monarchów w Berlinie, aby 
przez usta samego cesarza niemieckiego zadać 
ostatniego niejako i najsilniejszego atuta w grze 
dyplomatycznej przeciwko wrogom pokoju euro- 
pejskiego. Jest to memento niesłychane! Odtąd 
dyplomatyczny arsenał jest prawie wyczerpnięty. 
Jeżeli te wszystko nie pomoże, wtenczas i książę 
Bismark będzie musiał wyrzee do hr. Waldersee: 
Res ad triarios venit; jam spełnił swój obowią- 
zek, jeneralny szefie sztabu spełnij ty swój ! 

_ „Że w Petersburgu nie brak i trzeźwych 
umysłów, na które berlińskie Mane-Tekel-Fares 
działać zaczyna ochładzająco, jak przeczucie nie- 
chybnego nrogramu, świadczy opinia niemieckiej 
Gazety Petersburskiej, błagającej prasę rosyjską, 
aby przestała łudzić ludność rosyjską fałszywem 
i różowem przedstawianiem położenia rzeczy i 
osłabianiem znaczenia związku Austrji, Niemiec 
i Włoch. Ze zaś z drugiej strony zaważyło ogro- 


mne poparcie, jakie znalazła ostatnia mowa tro-: 


nowa Najj. Pana przy otwarciu delegacyj wsku- 
tek toastów berlińskich, dowodzi ostrożność i po- 
tulność rejeneji serbskiej w ostatnich tygodniach, 
oraz śmiała i męska przemowa księcia bułgar- 
skiego, który z godnością i pewnością swego za- 
dania i stanowiska pokwitował piękne słowa uzna- 
nia cesarza austrjackiego i który — pomimo 
wszelkiej nienawiści, jaką go ściga Rosja, wytrwa 
na swem miejscu, pewny, że mu nikt włosa nie 
skrzywi; dopóki go sami Bułgarowie nie opuszerą*. 
+ * 
> e 

Do tych widocznie z półarzędowego źródła 
austro-węgierskiego płynących uwag, należy do- 
dać jeszcze głos, zamieszczony w Hamburger 
AG będący wyrazem urzędowych kół ber- 
ińskich. : 


„Nie przedstawia to żadnego interesu poli- 
tycznego — pisze Hamb. Corr. — czy car zde- 
cyduje się wreszcie odwiedzić Berlin, czy nie. 
Ohodzi tu jedynie o akt międzynarodowej grze- 
czności. Jeśli car nie przyjedzie do Berlina, to 
ontylko ion sam jedynie na tem 
ucierpi. Oo do zachowania powszechnego 
pokoju, decyzja cara w kwestji wyjazdu do Ber- 
lina nie może mieć żadnego znaczenia polity- 
cznego. Dla rozwoju polityki europejskiej nie 
ma nie obojętniejszego nad podróżne plany cara. 
Natomiast wizyta cesarza Wilhelma w Anglii ma 
w związku z wzajemnem zbliżeniem obu mo- 
carstw wielką doniosłość polityczną, której nie 
oceniono dotąd należycie. Co do wizyty cesarza 
Franciszka Józefa, jest ona nietylko zewnętrznym 
wyrazem trwałości przymierza, lecz na tem głó- 
wnie znaczenie jej polega, że dała pożądaną spo- 
sobność do stwierdzenia zupełnej jedności w o- 
bustronnem pojmowaniu wszystkich ważniejszych 
spraw europejskiej polityki, Odnosi się to prze- 
dewszystkiem do postawy obu mocarstw wobec 
Rosji, gdyż co do tych właśnie stosunków po- 
przednio istniało nieco odmienne zapatrywanie 
w Berlinie i Wiedniu. 

„Jednakowoż zbliżenie Anglii do Niemiec, 
które stało się zupełnem, ma nierównie większe 
znaczenie polityczne. Dotąd przynajmniej, dopóki 
lord Salisbury kierować będzie zagraniczną po- 
lityką Anglii, liczyć należy na czynny udział 
Anglii w polityce europejskiej, a mianowicie 
w tym samym kierunku, w jakim rozwijają się 
cele trójprzymierza. 

„Potęga Anglii — kończy Hamb. Corr, — 
i jej wpływ na wschodzie czynią z niej cennego 
sprzymierzeńca, ilekroć chodzi o powstrzymanie 


myśl jego była ku temu skierowana, aby to dzie- 


dzictwo było o ile możności zupełnem, aby się 
nikt nie miał prawa mięszać do zarządzeń dzie- 
dzica i aby ten dziedzic nie płacił połatków, nie 
dawał wojska i nawet nie znosił kwateruoków. 
Tem sią tłumaczy anarchiczna polityka szlachty 
polskiej, podejrzywającej każdego króla, bojącej 
się wszelkiego rządu i dążącej do tego tylko, aby 
nikt nie miał prawa zamącenia domatorskich roz- 
koszy panów braci. 

W zachodniej Europie, gdzie istuiało prawo 
pierworodztwa. interes szlachty był wcale inny, 
i musiała dbać o jak największą świetność i po- 
tegą swojego króla. Każdy wielki pan i każdy 
szlachcie wiedział, że jego syn najstarszy odzie- 
dziczy tę samą nieuszezuploną włość, na której 
siedział, a wiedział oprócz tego, że jego młodzi 
synowie dostaną od brata niepewną peusyjkę i nie 
więcej. Senior braci poprze tak, aby mogli się 
dopytać godności kościelnej, urzędu królewskiego, 
albo też rangi oficerskiej, Prawdopodobny los 
młodszych synów rodziny szlacheckiej zależał od 
łaski króla jegomości i od potęgi, którą król je- 
gomość rozporządzał ; każdy szlachcie tedy, sta- 
rał się o tę łaskę i. o wzmożenie tej potęgi, i tem 
się tłumaczy powstanie monarchii o charakterze 
arystokratycznym. 

Kraje zachodniej Europy pełne są świetnych 
rezydeneyj pańskich, przepełnienych skarbami sztu- 
ki i otoczonych miastami dziś kwitnącemi i sa- 
modzielnemi, które powstały wskutek bliskości 
potężnego dworu. Takie rezydencje stawiał sobie 
każdy pan możny, którego majatek był instytucją 
pabliczną, niepodzielną i nienaruszalną, a dziedzi- 
czoną wedle praw pierworodztwa. We Włoszech i 
we Francji znikł już pan z zamku i z miasta, w 
Niemczech i Anglii siedzi dotąd pośród skarbów. 
nagromadzonych przez pokolenie i wszędzia żyje 
tradycja tego, że cywilizacja się rozkwitła na ta- 
kich pańskich dworach, które, nie dość możne, by 
się zająć wielką polityką, ale pewne jutra, sta- 
wiały rodzinom pańskim pałac, muzeum. biblote- 
kę i najtrwalszy pomnik w pieśniach wdzięcznych 
poetów. U nas w Polsce nie było prawie takich 
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zamiarów, zakłócających pokój lub też o pokrzy- 
żowanie narzuconej wojny. Gdyby nawet samo 
trójprzymierze skłoniło się na stronę żywiołów 
mniej pokojowych, kooperacja Anglii przechyli 
wówczas szalę stanowczo na stronę sił, podtrzy- 
mujących pokój“. 


Szkoły ludowe, 


połączone z warsztatami óćwiozeń 
rękodzielniczych. 


(Dokofiozeuie) 
VII. 


Może będzie tu na miejscu i na czasie do= 
tknąć jeszcze jednego szczegółu. Kiedykolwiek 
pojawiały się głosy o upadku przemysłu u nas, i 
podnoszono. że młody nasz rękodzielnik nie mę 
możności nabycia odpowiedniej wiedzy i biegło- 
ści w swoim zawodzie, odpowiadano w sia 
żnieniu, że tak nie jest, że pracownik nags za- 
granicą wszędzie jest wysoko ceniony, u nas tyl- 
ko nie znachodzi należytego uznania. Prawda, że 
rękodzielnik nasz tj. urodzony tutaj, wysoko jest 
ceniony, ale tylko taki, który wyuczył się rse- 
miosła zagranicą, lub tam się wydoskonalił. 
Nikt nie może zaprzeczyć nam zdolności naucze- 
nia się i nabycia wiedzy i przyznają nam wy- 
bitne uzdolnienie w ogóle — tym przyznaniem 
nie jest jednak już wypowiedziane, że prago 
rękodzielnieczy tu w kraju ma możność i sposo- 
bność dojścia w zawodzie swym do doskonało- 
ści, jakiej -się od dobrego rękodzielnika wymaga. 

„ /, Wskazówką, jak postępować należy, by pod- 
nieść poziom rękodzielnictwa u nas, powinny 
być stosunki przemysłowe we Francji i Aaglii; 
zasługują one, by wziąć je pod większą rozwagę, 
jak to dotychczas u nas ezyniono. W Aaglii 
wpływa na rozwój przemysłu i rękodzielnistwa, - 
tak nadzwyczaj korzystny, w pierwszym rzędzie 
zupełna wolność nauczania i uczenia się, a. po- 
tem w wysokiej mierze ustawodawstwo tamtaj- 
sze, które umożliwia, że tęgi i należycie wyu- 
czony i wyćwiezony rzemieślnik nie obawia 
się, by stosunki od niego niezależne, jak pomo-. 
łanie do wojska, zmusiły go do opuszczenia wat- 
statu. Stosunki w Anglii są zatem tak odrębnej 
natury, że tylko w wyjątkowych wypadkami po- 
służyć mogą za wzór do urządzeń w kraju nā- 
szym. 

„ Francja dostarcza zawsze jeszcze najinto- 
ligentniejszych i najlepiej wyuczonych i wyćwi- 
czonych robotników w każdym zawodzie prze- 
mysłu i rękodzielnictwa, pomimo, że: szkolnictwo - 
ludowe stoi tam na stosunkowo niskim iu ` 
rozwoju. Fachowo ściśle określona i zastosowana 
do specialnych potrzeb każdego rzemiosła. nauka 
w warstacia zawodowym lub wzorowym jest pod- 
stawą wykształcenia przemysłowego. 

Rząd proteguje i popiera naukę przemysło- 
wą wielkiemi środkami — i z nadzwyczajną goý 
towością oraz ofiarami materjalnemi, jednak nie-. 
wyłącznie — szkolnictwu przemysłowemu przy- 
chodzą w pomoce z równą gotowością i ofiarno- 
ścią reprezentacje miejskie, przemysłowcy i osoby 
prywatne. 

W Niemczech panują stosunki mniej ko- 
rzystna — i dopiero w nowszym czasie sa wzo- 
rem Austrji zaczynają tam gorąco zajmywać się 
sprawą podniesienia poziomu dawniej tak kwitną= 
cego i wysoko rozwiniętego przemysłu i ręko- 
dzielnictwa. 

W Austrji czyni rząd, mianowicie w za- 
chodnich prowincjach państwa, wielkie starania 
w eelu rozwoju szkolnictwa przemysłow i 
podniesienia przemysłu w ogóle. Rezultaty już 
dziś osiągnięte są ogromne, postęp szczególnie 
w niektórych gałęziach, jak wyroby ze szkła, 
wyroby brązowe, ślusarskie i kowalskie, tekstyl- 
ne, wyroby ze skóry — liczą się do pierwszo- 
rzędoych, tak, że przemysł w tych zawodach nie- 
tylko wytrzymuje konkurencję z zagranicą, ale 


dworów i takich panów. ponieważ stawianie pała- 
cu, fundowania muzeów, było niepodobieństwem 
dla człowieka, który wiedział, iż majątek swój 
podzieli na kilka części, i który wiedział, te mo- 
żnowładczy blask jego rodziny jest rzeczą prze- 
mijającą i narażaną na rychły upadek. Używał 
chwilowego majątku bawiąc się i strojąc, a knot 
intrygi polityczne, brał jurgelty od ościennych i 
poił szlachtę, aby ją do siebie przywiązać w tej 
nadziei, że zdoła tym sposobem jakieś newe bo- 
gactwa zdobyć dla swoich dzieci. Brakłe tedy 
centrów cywilizacji w Polsce, nie powstawały pro- 
wincjonalne stolice dokoła prowincjonalnych dwo- 
rów, i nie na przestrzeni całej Rzeczypospolitej 
nie było stałem ani trwałem, nigdzie nie budo- 
wano gmachu, któryby miał przetrwać wieki, 
wszędzie zadowalniane się domem, w którymby 
jedno pokolenie mogło wesołe przeżyć chwile. 

W wielu krajach zachodniej Europy powstał 
związek ścisły pomiędzy zamkiem a podwładnemi 
zamku wsiami, i widziano, że naweć w czasach 
demokratycznych rewolucji chłopi z panem swoim 
na czele walczyli przeciw oswobodzicielom, U nas 
niestety trudno o ślady podobnego usposobienia; 
a rzecz to prosta, Łe węzeł wzajemnej miłości, 
bogacący chłopa a wzmacniający sżlachcica, mógł 
tam tylko powstać, gdzie istniało prawo pietwo- 
rodztwa i gdzie dziedzic czuł, że przyszłość 
wszystkich pokoleń jego rodziny zawisła od bo- 
gactwa i od przyjaźni jego poddanych. Wkłady, 
które bogaciły chłopa, miały się kiedyś wrócić 
wnukowi pańskiemu i przeto nie żałowano tych 
wkładów; a chłopi którzy przez wiele pokoleń wie 
dzieli zawsze jednych i tych samych dziedziców 
na zamku, uważali ich za swoich panów przyro- 
dzonych i cieszyli się ich wielkością i smuciti ich 
nieszczęściem. Wielki pan nie miał wprawdzie 
bezpośredniej styczności ze swoimi poddanymi, ale 
miał między sobą a nimi lenników podobnież 
dziedzicznych, wedle prawa pierworodztwa, wie- 
czystych dzierżawców, którzy nawiązywali ogniwa 


' społeczne, a wielkiego pana bogactwo promieniałe 
„dobreczynsie w jego stolicy, jak te przed chwilą 


powiedziałem. 
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GAZETA NARODOWA z Niedziela dnia 25. Sierpnia 1889. 


w wielu wypadkach wyroby austrjackie dorów- | cenie szkół ludowych w kierunku przemysłowym, ; ul. Czarneckiego 1. 12. rezposzyna się rok szkolny 


nywają, a nawet przewyższają gustem i wyko- 
paniem francuzkie. 

Dla podniesienia przemysłu w naszym kra- 
ju czynił rząd dotychezas nadzwyczaj mało, a 
nawet to co robił, robiono według modły ogólnej, 
może dobrej w innej prowincji, lecz bez uwzglę- 
dnienia naszych odrębnych stosunków, bez uwzglę- 
dnienia pewnych właściwości specjalnie przywią- 
zanych do kraju naszego, bez czego o produkty- 
wnej działalności i mowy być nie może. 

Nie ma za to prowincji w państwie anstrja- 
ckiem, w którejby kraj jake taki, a mianowicie 
Sejm czynił większe i szczerzej pomyślane wysi- 
lenia, by większe w tym celu łożył ofłary, aby 
szkolnietwo przemysłowe rozwinąć, a przemysł 
domowy _i rękodzielniczy podnieść i wzmocnić, 
by był w stanie z czasem wytrzymać konkuren- 
cje z wyrobami zagranicznemi. 

W reprezentacjach miejskich i powiato- 
wych, w instytucjach finansowych znachodzi Wy- 
dział krajowy jako wykonawca woli naszego 
sejmu, w przeważnych wypadkach, szczere po- 
parcie i zrozumienie wielkiej doniosłości roz- 
woją. przemysłu i rękodzielnictwa dla rozwoju 
materjalnego kraju. Potrzebne jest tylko popar- 
cie lndności interesowanej, poparcie szczere i go- 
rące ze strony kół rękodzielniczych i przemysło- 
wych — by starania i dążności Sejmu uwień- 
czone zostały pomyślnym skutkiem. 

To, co długie lata nieszczęść, w których 
kraj był pogrążony, spowodowały, nie da się 
, jakby rószczką czarodziejską usunąć, to, co 
w ciągu wieków runęło, nie da się w kilku lub 
nawet kiludziesiątek lat odbudować; blizny, 
które długie lata niedoli i upadku spowodowały, 
nie dadzą się w krótkim czasie. zagoić; jednak 
przy pracy, przy wytrwałości, postępujące w raz 
wytkniętym i dobrze obmyślanym celu, zaświta 
i nami jutrzenka, zakwitnie i u nas przemysł 
z popiołów odrodzony. 

Przed sześciu laty poruszono w łonie ko- 
misji krajowej dla spraw przemysłowych myśl 
wprowadzenia do szkół naszych ludowych szwe- 
dzkiej nauki „slojdu*, nauki zręczności. Myśl tę 
poruszono na podstawie doświadczeń i osiągnię- 
tych rezultatów, nietylko w kraju zkąd nauka 
ta początek wzięła, ale i w Danii i na Szlązka 
pruskim. Myśl tę przyjęto ze strony zawodowych 
pedagogów bardzo chłodno, z niedowierzaniem, 
wshano się nawet zrobić próbę z obawy niepo- 
wodzenia, pomimo, że wielu nauczycieli ludowych 
upominało się o wprowadzenie tych nowości, 
pomimo, że na wystawie robót szkolnych urzą- 
 dzonej w Kołomyi podezas walnego zgromadze- 
nia Towarzystwa pedagogicznego, pekazywano 
juź wtedy wcale udatne prace uczni, wykonane 
z inicjatywy nauczycieli samych. 

Dopiero, gdy na przedstawienie komi- 
sji wyznaczył Wydział krajowy odpowiedni 
fundusz na wysłanie nauczyciela do Szwecji, 
któryby na miejscu rzecz zbadał, a później na- 
ukę tę z takim powodzeniem wprowadzono 
w szkole w Sokalu, zaczęły sfery najwyższe 
zwolħa przyznawać doniosłość tej nańki, po- 
trzehę wprowadzenia jej i w naszych szkołach 
ludowych. W budżecie szkolnym nie było do- 
tychczas nigdy zapotrzebowania na kształcenie 
nauczycieli w tym zawodzie; komisja krajowa 
dla spraw przemysłowych przedstawiała zawaze 
przez oały szereg lat odpowiedne kwoty do 
ueliwały wys. sejmowi, który też corocznie ze- 
zwalał, Dziś stesunki się zmieniły, ważność i 
doniosłość nauki tej znachodzi uznanie prawie 
już ogólne, i już w budżecie szkolnym na rok 
przyszły ` rować będą odpowiedne kwoty na 
kurss w Sokalu i Krakowie, dla nauki zręczno- 
ści dla nauczycieli szkół ludowych. 

Komisja krajowa dla spraw przemysłowych 
podqiesła również myśl przekształcenia szkół 
wydziałowych męzkich w kierunku przemysłowym. 
Sejm, idąc za zdaniem ri dk pedagogów, 
nie' zgodził się wszakże z projektowaną reorga- 
nizacją i poleeił szkoły te znieść. Zniesiono wszy- 
stkię, i tylko w Sokalu zreorganizowano na pró- 
bę szkołę tamtejszą, wprowadzając naukę kilku 
rzemiosł. 

. -~ Jakkolwiek plan nauki tamże nie można na- 
zwać idealnie dobrym, a nie zasługuje nawet na 
nazwę odpowiednego, bo wprowadzono w jednej 
szkole równoceśnie naukę modelowania, stolarstwo 
tokaratwo i snycerstwo (przeprowadzenie ćwiczeń 
w tyln rękodziełach, wymagałoby równocześnie 
ustanowienia także tylu nauczycieli zawodowych) 
to jednak reorganizacją tą stanowczo przeprowa- 
dzony jest dowód, że połączenie ćwiczeń ręku- 
dzielniezych ze szkołą ludową jest możliwe i 
wykonalne. Obecnie idzie już tylko o pewne 
zmiany w sposobie nauczania, o pewne ścieśnie- 
nie nauki ćwiczeń rękodzielniezych, o ogranicze- 
nie się na nauce stolarstwa i tokarstwa itp. Zdo- 
byto, się jednak na przeświadczenie, że przekształ- 


przynajmniej w pewnych ściśle określonych wy- 
padkach jest możliwem i że względy pedagogi- 
czne i dydaktyczne takiemu przeistoczeniu w ni- 
czem nie przeszkadzają. Jest to zdobycz ważna 
i wielkiej doniosłości. Jeszcze jedna i druga pró- 
ba przeprowadzona ze skutkiem pomyślnym — 
a w ciągu lat kilkunastu i my będziemy mieć 
szkoły ludowe, połączone z warstatoami ćwiczeń 
rękodzielniczych, przynajmniej w niektórych więk- 
szych miastach i w tych miejscowościach, gdzie 
są szkoły lub warstaty zawodowe i tam, gdzie 
przemysł domowy rękódzielniczy jeszcze jest i 
wymaga pomocy i poparcia w tym kierunku. 
Można być z góry przeświadczonym, i liczyć 
na to niezawodnie, że naukę ćwiczeń w warsta- 
tach rękodzielniczych, jeżeli zaprowadzoną bę- 
dzie w naszych szkołach ludowych, przeważna 
większość naszych kół rękodzielniczych powita 
z sympatją i uznaniem, bo właśnie rękodzielnicy 
najbardziej z tego będą zadowoleni, że młodzież 
wstępująca na naukę do terminu, do ich warsta- 
tów, przyjdzie znacznie podaczoną i przygotowaną 
i przyniesie z sobą, zamiłowanie do zawodowej 
pracy, pilność — i szacunek dla rzemiosła. 


L. Wierzbicki. 
STAPERT YES BZ EZ WL AEZYRZZOTY Z OENCĘENECCE 


Kronika miejscowa | zamiejscowa. 


Lwów dnia 24. sierpnia. 


* Mianowania. Rada szkolna krajowa za- 
mianowała tymczasowego nauczyciela Ssymona Chal- 
carza, w Gosprzydowej, stałym nauczycielem szkoły 
etatowej w Grosprzydowej ; tymezasowego nauczyciela 
szkoły w Mucharzu, Franciszka, Zimnała, stałym na- 
uoczyeielem starszym szkoły etatowej w Żyweu ; tym- 
czasową nauczycielkę młodszą Władysławę Niedźwiedz- 
ką w Złoszewie, stałą nauczycielką młodszą żeń- 
skiej szkoły etatewej w Złoczowie. 


* Ślub. Dziś odbył się w Krakowie w kościele 
00. Karmelitów ślub p. Józefa Zawistowskie- 
go, urzędnika magistratu lwowskiego z panną Zofią 
Olszewską, córką dyrektora szkoły. 


* Zmarli. W Wadowicach zmarł na udar ser- 
eowy Wilhelm Tepser, major 56. pułku piechoty, w 
50 r. życia. 

Józtł Kienzler, obywatel miasta Lwowa, zmarł 
wozraj w 69 r. życia. 


* Do Rady powiatowej stryjskiej przy wybo- 
rae uzupełniającym z grupy gmin wiejskich, wybrany 
został wójt Stefan Kureeba z Kalnego. 


* Wpisy na karsa seminarjnm naucz. mosk. 
i do obu szkół wzorowych : polskiej i ruskiej, odby- 
waó się będą w dniach 29, 30 i 81 sierpnia. Pó- 
żniejsze zgłoszenia nie będą uwzględnione. Na rok 
przygotowawczy i na kors I. przyjęta będzie tylko 
taka liczba uczni, na jaką $. á. statutu organizacyj- 
nego zezwala. Kandydaci, zgłaszający się na rok przy- 
gotowawozy i na kurs I., mają przedłożyć przy wpi- | 
sie: 1. metrykę chrztu na dowód, że skończyli 15 | 
(na kurs I. 16) rok życia; 2. świadeeiwo fizycznego 
uzdolnienia do zawodu nauczysielskiego, wystawione 
przez lekarza urzędowego; 3. Świadestwo odbytych 
nauk ; 4. rodowód, sporządceny w dwóch egzempla- 
rach, a ci, co zgłaszają się po przerwie odbytych 
nauk, także jeszcze świadectwo moralności. Kandyda- | 
ci z ukończoną z dobrym pustępem 4-tą klasą gimna- ! 
zjum lub szkoły realnej mogą być przyjęci na kurs 
I. bez egzaminu wstępnego, ci zaś, którzy nie ukoń- 
czyli niższego gimnazjum lub szkoły niższej realnej, 
zostaną przyjęci tylko na podstawie ścisłego egzami: 
nu wstępnego z języków polskiego, rusklego i nie- 
mieekiego, z fizyki, rachunków i geomótrji, Wszyscy 
kandydaci, zgłaszający się na rok przygotowawczy i 
na kurs I. mają się także poddać próbie głosu i słu- 
ohu, dla przekenania się, ozy posiadają uzdolnienie 
muzykalne. Na kurs II. i III. przyjęsi będą tylko oł 
kandydaci, którzy się wykażą świadectwem szkolnem 
z ostatniego półroeza, na któram ma być poświad- 
czenie dyrekcji, gdyby kandydat z innego przycho- 
dził seminarjum. gsamina wstępne i poprawcze z 
poszczególnych przedmiotów odbywać się będą dala 
1. września po nabożeństwie i dnia 3. od godziny 
ósmej. Do szkół wzorowych pelskiej i ruskiej nie bę- 
dzie się przyjmować więcej, jak po 40 uczni do ka- 
żdej klasy. Prasy wpisie ma każdy uczeń złożyć albo 
opłatę za pierwsze półrocze w kwocie 2 złr. w. a., 
albo wnieść za peźśrednictwem dyrekcji prośbę do Ba- 
dy Szkolnej krajowej, popartą świadectwem ubóstwa, 
o uwolnienie od tejże opłaty. 

* W wyższym zakładzie naukowym i wycho- 
wawozym dla panien, p. Kamili Poh, (dawniej śp. 
Felicji z Wasilewskich Boberskiej) we Lwowie ul. 
Akademiska 1l. 3. rezpoczęły się już wpisy. Rok 
szkolny rozpoczyna się w pierwszych dniach wrze- 
śnia. 

* W zakładzie naukowo-wychowawczym 
wyższym żeńskim Marji Zagórskiej we Lwowie przy | 


dnia 1. września. Wpisy już się rozpoozęły. 

* Poseł Vergani, znany antisemita i redakter 
pisma wiedeńskiego Deutsches Volksblatt dosnał 
bardze dotkliwej porażki. Z powodu zamieszczonego 
w Głaz. Nar. studjum dr. Witołda Lewicekiege 
p. t. „Nasze ezy oboe żywioły“, pozwolił sobie p. 
Vergani uderzyć na dr. Lewickiego, jako na rzeko- 
moge filosomitę, w artykulika, mieszczącym w sobie 
obrażające wyrażenia. Zarzncił mu mianewieie, że 
„przeszachrowuje* swoje, pezbawione wszelkicge ta- 
lentu elukubracje pismom, które mu najwięcej za nie 
dają. Dr. Lewicki nie mógł tego czei jego ubliżają- 
csgo zarzutu puścić płazem ; udał się przeto do Wie- 
dnia i zażądał od p. Verganiege zadość uczynienia. 
Wódz wiedańskieh antisomitów wolał użyć systemu 
Gniewosza z Dalewie, niż puszezać się na jakąkolwiek 
inną obronę swych zapatrywań, i ote w ostatnim nu- 
merze Deutsch. Volksbl., czytamy następujące oświad- 
czenie redakcji tego pisma: „Artykulik, zamieszczony 
w nr. 213 Deutsches Volksblatt, a krytykujący pt. 
Die Juden in Galizien, epołeczne studja dr. Witelda 
Lewiekiege, opierał się na błędnej informacji, która 
nam w korespondencji ze Lwowa przesłaną została. 
Ubolewamy, żeśmy się w błąd wprowadzić dali, i 
konstatujemy niniejszem, że wszystkie dr. Lęwickiemu 
w rzeczonym artykuliku peezysiene zarzuty są fał- 
szywe”. 

+ W szeregu dalszych uwięzień, będących 
pedobno w związku z wykryciem jakiegoś tajnego 
stowarzyszenia, uwięziono ks. Kuziowa z Dydjowy, 
gdzie przebywały panny Degenówny przez parę ty- 
godni. ) 

* Dar cesarski. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminie Kokutkowce, w powiecie tar- 
nopolskim , aa budowę szkoły zapomogę w kwo- 
oie 100 złr. į 

* Podejrzane indywiduum. Dnia 15. b. m. 
rano przyaresztowała kandarmerja na Zniesieniu psd 
Lwowem mężczyznę w ubraniu chłopakiem, novują- 
sego tamże w karczmie Kiryka. Badanie wykazało, 
te „chłsp” ten miał przy sobie plany okelic Prze- 
myśla i mapę całej Galicji, tudzież znaczny zapas 
pieniędzy w rublach rosyjskich i banknotach austrja- 
ekich. Oddano ge do sądu karnego we Lwowie pod 
zarzutem szpiegostwa. 

+ (Gwałt publiczny. D. 20. bm. wieczorem 
kilkunastu piaskarzów łyczakowskich, zaopstrsonych 
w kije, napadło na straż akoyzowę, pilnującą linii, 
wiodącej obok stawu Kiselki ped Górę zamkową. 
Sukurs z rogatki żółkiewskiej odparł napastników, 
z których kilku zdełano potem wytropić i pociągnąć 
do odpowiadzialności. 

* Spożycie grzybów jadowitych stało się 
w ostatnich czasach w rozmaitych okolicach naszego 
kraju powodem otrucia i śmierci. I tak donoszą z pe- 
wiatu przemyślańskiego, że w d. 9. bm. w Wiśniew- 
„Bzyku zmarło dwoje dziesi Wasyla Czupryńskiego, 
w skutek otrucia się grzybami. W Brykeniu, w tym 
samym powiecie, w domu IwaBa Barana otruło się 
grzybami 5 osób, z których trzy zmarły, a dwie są 
pod opieką lekarską. W Oiemierzyńeach zachorawałe 
10 osób, z którysh dwie już umarły. W powiecie 
złeezowskim, we wsi Pleśnianach , otruły się cztery 
osoby, z których dwie zmarły. W . Podlipeach padła 
ofiarą jadowitych grsybów rodzina Tomka Banety, 
złożona s á osób; na obszarze dworskim w Twory- 
mince zmarło po spożyciu grzybów 4 parobków. 
W powiecie przemyskim, gminie Wieluniesch, otruła 
się rodzina Iwana Wróblewskiego, złożena z 5 osób, 
z tych zmarły 3 eseby. W Paknatyczach, w powieelo 
jarosławskim zmarła cała redzina Hcysia Nowaka 
złożena z 4 osób. 

* Kronika policyjna. Śmiałą kradzież pepeł- 
niono wczoraj w nocy w mieszkaniu Arona Grudera, 
szynkarza 'na BadBarówoei. 2. ŹZłodzioje wyrwali z ra 
mami okno i w ten sposób dostawszy się do mieszka- 
nia, zabrali suknie i bieliznę wartości 100 zł. Policja 
jest na tropie spraweów tej kradzieży. a 

+ Wypadek. Podczas strzelania z meżdzierzy 
w d. 18. bm. w Baranowie zaszedł nieszezęśliwy 
wypadek. W skutek pęknięcia moździerza został elę- 
żke raniony Jan Panek z Dmytrowa małego i za- 
kończył życie w necy tego samego dnia; odłamki 
możdziersa skaleczyły nadto trzy osoby. 

* Pożary. W Wymysłowie, należącym do dóbr 
Dzikowskich, własności marszałka krajowego uderzył 
d. 18. bm. pierun w stodołę i wzniecił pożar, który 
zniszczył do szozętu stodołę, znajdujące się w niej 
634 kopy zbeża i stertę słomy; szkoda wynesi około 
16.000 zł. W Bielinach, w ‘powiecie niskim, gni- 
szozył pożar z niewiadomej przyszyny powstały, 5 
gospodarstw i 4 stodoły: w płomieniach zginęły 2 
sztuki bydła. 

We środę rano wybuchł pożar w Chełmcu nie- 
mieckim pod Nowym Sączem. Spaliły się prawie do- 
szozętnie dwa domy mieszkalne Piotra Korezyńskiego, 
stodołę zaś ocalomo. Szkoda wynosi około 2000 sł. 


‘| pe części asekurowana, 


Stan powietrza. Obserwatorjum sakoły poli- 
technicznej donosi 24 sierpnia: 


W ubiegłej dobie, licząc od 12. godz. w połu- ; 


dnie, mieliśmy wiatr zmienny od NW do SE, niebo 
w części pogodne, a powietrze miernie wilgotne. 


Średnia temperatura doby była 18'£* C; naj-. 


wyższa 24-09 C; najniższa 141° C. 
Przez całą dobę mieliśmy pogedę; opadu woa- 
le nie byłe. 


parku. Na uroczystości niedzielne przeznaczyła muni- 
eypalność paryska sumę 500.000 fr. „Lunoh“ w o~ 
grodach Carnota nie wehodzi ta w rachubę ; pachło- 
nął on co najmniej 50.000 fr. z listy oywilaej pre- 
zydenta rzeczypospolitej. 

— (zy wyraz „„Parch' jest obrażającym, roz- 
strzygnął zaprzeczająco sąd ozerniowiecki, który 


Zniżka barometryczna 785—740 mm. znajdo- | uwolnił panią Emilig G., oskarzoną z powodu uży- 
wała się w Norwegii; zwyżka 770—765 w zachodn. cia tego wyrazu o ebrazę honoru przez mściwą są- 


Francji; zniżka drugorzędna na Siedmiogrodzie, 


siadkę. Sędzia pierwszej. instancji orzekł, że wyraz 


Stan baromstru zredukowany do peziomu mo: | parch“ oznacza tylko pożałowenie godną chorobę 


rza był dziś o 9 rano 761 mm. 


skórną, ale nie jakąś własność pogardłiwą i hono- 


Prognoza na dobę następną od 12. godziny | rowi ubliżającą. Sąd apelacyjny aatwierdził wpra: 


w południe 24. sierpnia : 


wdzie wyrok pierwszej instancji, dodał wszakże, iż 


Wiatr z południowo wschodniej strony, średnia | w użyciu wyrazu „Paroh“ może być zawartą obra- 


temperatura doby około 20% O, niebo w ezęści poga- 
dne, powietrze przybiera na wilgoci; jeszcze pogoda. 

* Jntre, d 26. sierpnia: áw. Zefiryny. — 
św. Mychsa Pr. 


— Baron Wiktor Pereira, poseł górno-austrja- 
ckiego sejmu i członek górno-anstr. Wydziału krajo- 
wege dostał — jak doncszą pisma wiedeńskie — po- 
mięszania zmysłów i musiane go oddaó do wiedeń- 
skiego domu obłąkanych. 

— W sprawie Farkasa odrzucił trybunał re- 
kurs Hergalta, wniesiony przeciwko jego uwięzieniu 
i polecił wdrożyć przeeiwko niemu śledztwo karne. 
Sędzia śledczy wykazał Hergattowi wiele sprzeczuo- 
ści w jego zeznaniach Szczególnie pomylił się Hor- 
gatt w podaniu szozegółów swojej znajomości z Far- 
kasom, © którym twierdził, że znał ge tylko z ka- 
wiarni; sędzia wykazał mu, że znajomość ta byłe 
nieco trwałsza, gdyż obaj razem do spółki wygrywali 
kilkakrotnie na lotorji, jakoteż przypomuiał mu kilka 
dat i miejsce, w których się w hotelach na tejemnieze 
pogawędki schodzili. U Hergatta wyłapano kilka li- 
stów mocno spólników obciążających Dwa z nich 


maią pechodzić od Farkasa, w których nazywa Hor- | 


gatta kochanym towarzyszem, wybróbowanym w wier- 
ności i wyraża nadzieją, że wkrótce obmyśli coś dla 
nich obu rentewnego. Podpis w ebu listach został 
oddarty. Trzeci list pochodzi od niejakiego Joanoviesa, 
fotografa z Werschety, w kłórym ten grozi adresato- 
wi wykryciem sprawek Hergatta i Farkasa Joano- 
vios zeznać misł w śledztwie, że znajdując się w kry- 
tycznem położeniu zażądał od Hergatta 200 zł, któ- 
rych mu ten odmówił. Wtedy napisał do niego liet 
grożąc mu wykryciem azwindlu loteryjnego. 


— Szalona burza z gradem przeciągnęła 20. 
bm. nad Morawą, dotknąwszy szczególniej miejsco- 
wości Grussbach, Pohrbitz, Rohrbkaeh i Austerlitz. 
Tysiące szyb wybitych, dashy pozrywane, wiele esób 
odniosło ciężkie uszkodzenia | dużo bydła zginęło. 
Nzkody przenoszą 100 000 zł. tem więcoj, że zniszozo- 
ne zostały zbiory wina. 

— Samobójstwo. W Kimlyhas> na Węgrzech 
zastrzelił się właściciel kopalni Gsbrjel Frane. Bay, 
weteran z wojen Garybaldego, którego był adjutantem, 


— Mania samobójcza grasuje jaż nawet po 
umysłach dzieci. Bardzo oryginalny semiar odebrania 
sobie żyela pewzięła w tych dniasp w Wiadniu ośmie- 
letnia dziewczynka, Emilia Krollig. Wysłana wiecze- 
rem po chleb, zgubiła przeznaczoną na ten cel dwu- 
daiestówkę, a ządząe, że nie ma już po co wrS«ać 
do domu, postanowiła umrzeć. Wynalazła tedy dół, 
przygotowany de sadzenia młodych drzewek, nad brze- 
giem Wiedenki, w pebliżu mostu Marji Teresy — 
i wszedłszy weń, usiadła i poeząła za pomocą kija 
zgarniać na siebie wygrzebaną ziemię. Zmęczona ią 
robotą. zasnęła, nie wiedząc kiedy — i w tej pozycji 
właśnie, zagrzebaną po piersi, znalazło ją grene ro- 
botników, spieszącyeh w dniu 14. bm. irana do swo- 
ioh zająć. Wydobyte ją natychmiast, złożono się na 
stracone dwadzieścia centów Í odprowadzone de ro- 
dgiców. Sama bowiem də domu wracać nie chelała, 
mówiąc, że „mama ją i tak zabije z pawaością”. 
Matka jest praczką, ojciec zać pracuje przy murarzńch. 

— Gwałtowny tyfus, w skutek złej wody, pa- 
nuje cheonie w Budapeszcie. 

— Paryski bankiet dla trzynastu tysięcy me- 
rów, o którym donosiły nam telegramy, był swojego 
rodzaju niezwykłem widowiskiem. Urządzeniem ban- 
kietu zajmował się dom Potel ot Ohabet. Chcąc so- 
bie wyobrazić ogrom przygotowań, dość będzie po- 
wiedzieć, że do urządzenia bankietn użyto 80.000, 
talerzy, 20.000 widelców i neżów, 16.000 wielkich i 
15.000 małych łyżek, w końcu 52.000 szklanek. 
Personal służebny składał się z 1000 garsonów, z 
75 kucharzów, 90 kuehcików, 50 piwnicznych i 150 
stróżów. Wyszło podczas bankietu: 2800 litrów zu- 
PY, 3000 kilogr. ryby, 2500 kig. sielęciny, 1200 
bażantów, 800 kaczek itd. Wypito do tego 27.000 


fiaszek wina, 4000 fiaszek mineralnej wody, 3000 


karafek mrożonego szampana. Wieesorem po bankie- 
oie na polu Marsowom wydano na cześć merów cza- 
rodziejski festyn nocny. Nazajutrz w poniedziałek 
Oarnot przyjmewał ureczyście tyshże samych trzy- 
naście tysięcy merów w pałacu elizejskim. Po defila. 
dzie przed prezydentem  rzeezypospolitej raczene się 
przy wytwornych bufetaeh, rozsianych na kebiercach 


za honoru, lecz w danym wypadku nie zostało udo- 
wodnionem, czy pani Emilia G. miała na myśli swą 
sąsiadkę, używając tego wyrazu. 

— Maks. Strakoseh, znany wcałej Europie im- 
prossarie teatralny, został w Nowym Jorku tknięty 
apopleksją. Lokarze mało mają nadziei utrzymać go 

| przy życiu. 

— Niendały chrzest. Rabin z Maczyna w De- 
„brudży poszedł temi dniami do Danajn wykąpać się. 
| W tem kąpiącemu się równocześnie urzędnikowi ru- 
' muńskiemu nazwiskiem Trifanescu przyszedł koncept 
! do głowy, zeby rabina ochrzcić. Wziął ge więe za 
'uszy i zanurzył go pod wodę. Zanurzenie to trwało 
(jednak za długo, i na zbyt głębakiej wodzie, gdyż 

rabina porwał prąd i zatopił. Trifanescu tłumaczy 
i się, że tylko żartował, leez będzie mawiał utanąć 
| przed sądem. 

— Uderzeniu pioruna d. 19. b. m. w wieżę 
jee! towarzyszyły mastępujące objawy. Wskutek 
| wstrząśnienia dał się słyszeć szum i szezęk bardzo 
|silny i dość długo trwający. Szozyt jej przez chwilę 

stsnął w redzaju aureoli świetlanaj. Z konduktora 
j stopionego od elektryczności padały krople kruszeu 
rozżarzonego. Pomimo, ża robetniey znajdowali się 
| na wieży, nikt nie poniósł uszkodzenia. 

. — Szybkość pociągu. Francuska kolej Paryż- 
; Liyon-Mediterrannóe czyniła świeże deświadozenia nad 
| doprowadzoną de macimum szybkością pociągów ko- 
lejowych. Próby dewiedły, iż lokometywa pociągów 
` pospiesznyeh może bez niebezpieczeństwa przebiegać 
: 120 kilometrów na godzinę, jeżeli tylke ter edpewie- 
j dnie wzmocniony zostanie. Do doświadczeń przygo- 
i towano przestrzeń 10-wierstową ze wzmocnionym to- 
rem i przekonane się, iż nietylke 120, lecz 129 ki- 
| lometrów, ozyli blisko 36 metrów na sekundę, może 
przebiegać pociąg, przyozom kełysanie wagonów na 
terze spesjalnym byłe bardze niewielkie, wsmagało 
jsię jednak znacznie, a nawęt stałe się nieznośne 
'g chwilą, gdy peciąg wyjrchał na tor zwykły. 

— Euiny przedhistorycznego miasta edkrył 
niedawno jakiś Niemiec, nazwiskiem J. A. Müller, 

w republise Honduras, w Ameryce eentralnej. Od- 
krycie jest siemałej wagi, albowiem nawet najdaw- 
| niejsze kroniki miejscowa, oraz podania ustne są- 
wiednich Indjan, nie wskazywały woale, aby w tej 
| miejscowości spotkać się można było ze śladami 
| przedwiekowej kultury. Rainy, pokryte w oałeści 
olbrzymim lasem, leżą w widłach rzecznych, jakie 
tworzą w tem nmiejson dwie zbiegające się rzeki: 
; Partook i Quamagroo. O ile dotąd sprawdzone, było 
to miaste z wybitnym typem Indyjskim, przypemina- 
jące najpiękniejsze budowle dawnego Meksyku i Peru. 
Odkrywca postarał się u rządu republiki Hondurna 
o przywilej na prowadzeuie dalszych poszukiwań 


grasujo w Arabii i to w okolioach Mekki. Skutkiem 
tego wydane zostałe polecenie, aby wszystkie okręty, 
przypływające z Port-Saidu, odbywały na brzegach 
m. Osarnege kwarantaBnę. 

— Tragodja familijna rozegrała się niedawno 
w miasteczku Stratford-on-AYon, miejscu redzinnem . 
Szekapira. Redaktor pewnego niemiaskiego ozaaupi- 
sma wychodsącego w Londynie, Lachmann, zastrzelił 
żonę, sztereleinią SWĄ oórkę, wreszale i siebie. Lach- 
mann wynajął prsed kilku dniami w miasteczku mie- 
szkanie letnie w cela przopądzenia tam feryj. W mie- 
szkaniu nieszczęśliwych znalezione pół penny mająt- 
ku. Lachmann był ozłówiekiem ególnie poważanym. 


i zbieranie wykopalisk, które będą niewątpliwie bar- 
' dze ciekawomi okazami starej oywilizacji indyjskiej. 
O ile się zdaje, część edkrytege miasta spoczywa na 
dnie obu wspsmnianych wyżej reek, które przed wie” 
kami jeszcze zwróciły w to miejgce sweje koryta. 
— Dżuma, jak donoszą dzienniki petorsburskie, 
— Jubileusz fotografii, Dnia 19. b. m. minę- 
ło 50 lat, jak słynny przyrodnik Arago zawiadomił 
akademię nauk w Paryżu, że malerzowi Dagaerro 
udało sią otrzymać stałe obrazy przedmiotów za po- 
mocą promieni światła na płytach srebrnych, odpo- 
wiednio przyrządzonych. To był peczątek fotografi, 
która dzisiaj do takiego doszła udoskonalenia, że eta- 
newi jednę z najzyskowniejszych gałęzi przemysłu, a 
zarazem jednę z najdzielniojszych podpór nauk prsy- 
rodniczych Jubileusz wynalszku, zwanego pierwotnie 
Daguerrotyfią, obchodzono uroczyście w Paryżu, Li- 
ozne stowarzyszenia fotografów i amatorów fotografii 
zebrały się w poniedziałek ubiegły na wielkim ban- 


Z KR LĄ A OZ Z RZE ZZ E AZYL ZN 


"W nås w Polsce nie mógł szlachcic ufać te- | 


mu, aby jego majątek był majątkiem jago wnuka; 
i owszem, ogromna większość wsi zmieniała dzie- 
dzica co pół wieku. Trzeba tedy było nadzwy- 
czajnej -noty w panu, aby dbał o bogactwo przy- 
szłych pokoleń chłopskich; zwykły jego interes 
pędził go do tego, aby wyzyskiwał i ziemię i ludzi. 
Wrodzona łagodność charakteru narodowego porra- 
wiąła ten stosunek, jednak Frycz Modrzewski musiał 
walezyć z przysłowiem, jakoby nigdy krew chłop- 
ska szlacheckiej nie mogła być przyjazną, a ksią dz 
biskup Krasieki spotykał się ze szlachcicami, prze= 
konanymi, że tam tylko dziedzic bogaty, gdzie 
chłop 'jest w nędzy. Ta okoliczność, że chłopa 
wraz z ziemią dwa razy na stulecie sprzedawano 
i kupowano, sprawiała, Że jego poddaństwo wyda- 
wało mu się niewolą, a często zmiana panów unie- 
możliwiała powstanie dziedzicznego przywiązania 
pomiędzy chłopem a dworem. 
tn ał w Polsce prawny wyjątek co do po- 
wszechnej podzielności dziedzictwa, a zdawałoby 
sig nawet na pozór, że ten wyjątek był właściwie 
regułą, skoro się tyczył ogromnej mieszkańców 
większości, chłopów. Powinności pańszczyźBiane 
sprawiły, że co do chłopów utrzymały się staro- 
dawae słowiańskie tradycje, domagając się tego, 
aby rodzina wspólnia dzierżyła swoją posiadłość 
z'emską, pod przewodem najstarszego w rodzie. 
Prawo stanowiło tddy o niepodzielności gruntów 
-ehłopskich, na których jako na całości ciężyły dni 
` roboty i inne czynsze poddańcze. Wszelako oby- 
czaj i tù zmienił znacznie istotę rzeczy i sprawił, 
że w. rzeczywistości grunt dzielono między braci. 
Jak długo było jeszcze dużo bezużytków, stepów 
nie. zoranych i lasów nie korczowanych, sadzono 
osadnika na nowych rolach, tworząc tem samem 
nowe grunta włościańskie. Starsi bracia szli na 
nowinę podobnie jak starai bracia szlachecey szli 
na Ruś po nowe dziedzictwo; najmłodszy zosta- 
wał przy ojcowiźnie. Dawno jaż nowych dziedzietw 
nie stało dla braci szlachackich, a od czasu, jak 
zniesiono pańszczyznę brakło nowych grantów dla 
braci chłopskich, bo nikt nie ma już interesu 
rozdawać między nich korezunki i bezużytki, Od 


nastania ery konstytucyjnej zniesiono dawet słabą 
przeszkodę prawną, broniącą działu grantów chłop- 
skich i odtąd wolno takie grunta dzielić zupełnie 
swobodnie. To też grunta chłopskie w wielu oko- 
licach stały się nadzwyczaj małemi i nietylko u 


nas w kraju, ale we wszystkich częściach Austrji | 


słychać głosy dopominające sie tego, aby podziel- 
ność tych gruntów zniesiono. Zapadła nawet w tej 
mierze uchwała Rady państwa, która stanie się 
w naszym kraju obowiązującą, skoro sejm uchwali 
sposób, w który ma być n nas zastósowaną. Od 
nas tedy zależy, czy grunta chłopskie mają być 
nadal u nas podzielne, alba też, czy niektóre z nieh 
lub też wszystkie mają stanowić niepodzielną ca- 
łość, dziedziczoną przez najstarszego, albo naj- 
młodszego syna rodziny. Przeważa w raszej opi- 
nii prąd, domagający się niepodzielncści gruntów 
chłopskich podobnie jak sią wyrabia coraz gło- 
śniejsza opinia szlachecka, że u nas należałoby się 
potworzyć ordynacje. Nie zawsze jednak dobrze 
jest robić to dziś, co byłoby miało niegdyś skutki 
zbawienne, często jnż zapóźno. W innym liście 
zastanowię się nad tem, o ileby było zbawiennem 
zaprowadzenie licznych ordynacyj pańskich i szla- 
checkich w kraju naszym. Dziś rozważę już tylko 
pytanie, czy należy się unieruchomić dzisiejszą 
własność chłopską, czyli raczej uczynić ją niepo- 
dzielną ? 

Nie ulega wątpliwości, że tylko znaczniejszy 
grunt chłopski, obejmujący eo najmniej sześć mor- 
gów przestrzeni, zasługuje na imię gospodarstwa, 
daje swemu właścicielowi jakie takie utrzymanie 
i domaga się całej pracy jego rodziny, Wszelako 
już sześciomorgowe gospodarstwo nie jest w sta- 
nia wyżywić nad jedną rodzinę w najciaśniejszem 
znaczeniu tego słowa i właściciel takiego gospo- 
darstwa nie może młodszego rodzeństwa wyposR- 
żyć, wysyłając je w Świat, nie naraziwszy siebie 
na ruinę. Jeżeli tedy gospodarstwa sześciomorgowe 
i mniejsze, a nawet jeszcze gospodarstwa nieco 
większe, aż do dwunastomorgowych, zostaną ogło- 
szone niepodzielnemi, i jeżeli ustawa zostanie w tej 
mierze wykonaną, stania się jedno z dwojga, albo 
dziedzic miepodzielnego grunta spłaci legitymę 


młodszemu rodzeństwu i tem samem srodze się, 


zadłuży, tak, że się może już nawet i podź»=ignąć 
nie potrafi, albo, co gorsza, wypędzi ich w świat 
bez żadnego opatrunku, nie będzie ich mósł za- 
trzymać na własnym gruncie dla wspólnógo gospo- 
darstwa, więc albo sam siebie zgubi, albo krwawo 
rodzeństwo swoje skrzywdzi. Lepiej już, zby co 
do tych małych grantów zostało przy tam, co jest. 
Prawda, że się jeszcze dalej podzielą, prawda, że 
zejdą na grządkę i że właściciele grantu dwnmor- 
gowego, jedpomorgowego albo półmorgowego będą 
tylko robotnikami, zarabiającymi po obcych gospo- 
darstwach, albo po fsbrykach. Ale zawsze ci ro- 
botnicy będą mieli 'ehatę i ogród, a to ideał o 
którym robotnicy zachodni darao marzą ; filantro- 
powie Zachodu i umiatkowani socjaliści łamią sobie 
głowy nad tem, jakby można chatę i ogród dać 
każdej rodzinie robotniczej, a mybyśmy mieli wy- 
dawać ustawy na to, aby nasi robotnicy w przy- 
szłości chaty i ogrodn nie mieli? Te chybabyśmy 
mieli ogień podkładać pod własną strzeche i do- 
pomagać tym wartogłowym, którzy chcą koniecznie 
rozniecić w naszym kraju społeczne namiętuości 
na to chyba, aby módz pokazać, żeśmy takie sa- 
me gęsi jak gęsi na Zachodzie i że potrafimy 
gęgać jak i one, które to porównanie, wyjęte 
Z „Dworzanina* órnickiego, jest klasyczne a nie 
moje. Dziś chłop ria morgu lub dwóch morgach 
jest jednak gazdą, gospodarzem, czuje się obywa- 
telem, którego obchodzi utrzymanie porządku i 
posłuchn, może się bawić handlem bydła, oprócz 
tego może wraz z rodziną zarabiać i nieraz ma 
się wcale dobrze, à jest Żywiołem zdrowym ! 
konserwatywnym w społeczeństwie. Zróbcie z nie 
go proletarjusza bez ojcowizny, włóczegę mieszka- 
jącego po obcych kątach, a będzie niebawem bar- 
barzyńcą, pozbawionym rodziny i wiary, ubranym 
w kosmopolityczne szmaty tandytne i pełnym bo- 
smopolitycznej nienawiści dla porządku Świata, 
chcecie a róbwie to panowie koasęrwatyści, ale nie 
wątpię, że tego nie zrobicie, bo znacie kraj i po- 
myślicię spokojnie nad jego potrzebami. | 
U przeciwnego bieguna jest chłop podolski, 
który ma ezterdzieści do ośmdziesięciu morgów zio- 


mi, a nie ma czem tej ziemi obrobić, Jeżeli nie- 
podzielność gruntu wobec takiego chłopa postano- 
wimy, nie popełnimy tak ciężkiego błędu, jak sta- 
nowiąc o miepodzielności grantu małego, ale na- 
razimy się na to, że ustawa będzie złudzeniem i 
kłamstwem. Taki grant podolskiego chłopa boga- 
cza bywa rozrzuconym do tego stopnia, że więcej 
jak mila odległości dzieli jedno jege pole od dru- 
giego. I to josé jedną z licznych przyczyn, dla 
których grunt włnóciciełowi swamu dobrobyta nie 
zapewnia. Jeśli synowie gospodarza pozostaną 
wszyscy na niby niepodzielonym gruncie, będą 
zapewne solidarnie opłacać podatki i inne ciężary, 
ale gospodarstwo swvje podzielą niezawodnie, ka- 
żdy obejmie w posiadanie iung parcelę i być może 
będzie na parceli majętniejszy, niźli jego ojciec 
był na całości, Mniemam tedy, że niepowinni- 
śmy także uch walać niepodzielności takich gruntów. 

Grunta obejranjąca od dwunastu do dwudzie- 
stu czterech morgów ziemi, powinne natomiast 
stać się niepodzielnómi. Rozumie się jednak, że 
się nie upieram przy ilości morgów i że ta ilość 
mogłaby być bardzo rozmaitą w rozmaitych oko- 
licach kraju naszego. Niepodzielnym powinien być 
grunt, na którym bracia mogą wspólnie gospoda- 
rować, obrabiając ziemię własnemi rękami, i do- 
chodząc w ten sposób do takich zasobów, iż zdo- 
łają dalsze grunta doknpować i niemi potem po- 
jedyńczych członków redziny wyposażać. Wójt we 
wsi Olszanicy w powiecie tłumackim Dmytro De- 
putat gospodaruje w ten spesób wraz z braćmi 
rodzonymi i stryjecznymi od dwudziestu kilku Iat, 
a rodzina nietylko wzbogaciła się szybko, ale oprócz 


łem jest nie wiele, ale należy się starać o wytwoż 
rzenie nowych gruntów podobnych. i to powinno 
być jednem jeszcze zadaniem owej parcelacji, o 
której przed tygodniem pisałem, ona jedna może 
w kraja naszym wytworzyć liczną klasę dostatuich 
a porządnych rolników, przestrzegających starego 
obyczajn, a z czasem świadomych swoich obywa- 
telskich obowiązków. 

„ A zatem jeżeli chcamy dopiąć celu zamie- 
rzonego przez ustawę o niepodzielności grun'u, 
należy się najpierw, pomyśleć o tem, jakby fikcyj- 
ną prawie własność ezlachecką zamienić w wła- 
sność mniej obszerną ale rzeczywistą, a mogicą 
swobodnie dźwigać wszystkie obywatelskie ciężary. 
Jak pisałem, może to najlepiej uczynić rząd z ja- 
kąś instytucją finansową, où może zakupywać czę- 
ści zadłużonych majątków szlacheckich, Spłacając 
wszystkie, albo prawie wszystkie długi viążące na 
całym dotąd majątku. Tym sposobem powstanie 
jeden gospodarz istotnie zasobny na większem je- 
szcze zawsze gospodarstwie, obejmująyem pargsat 
morgów. Dalszych paręset morgów, należących. do 
jego fikcyjnego dziedzictwa w tej samej gminie, 
żostanie rozpareelowana ma dwudziestukilkumor- 
gowe niepodzielne odtąd gospodarstwa chłopskie, 
za które nowi nabywcy zapłacą trochę gotówką, 
pozostając zresztą dłużnikami banku, mającymi 
spłacić swój dług w ratach wieloletnich, za które 
wszyscy właściciele jednego  rozparcelowanego 

| kompleksu, hędą ręczyć solidarnie, a które w razie 
| niepłatności będą najdalej do 6 miesięcy ściągane 
egzekucją polityczną. Tak te powstaną obok więk- 
„szego gospodarza, gospodarze mniejsi, ale samo- 


tego cieszy eie powszechnem we wsi i okolicy po- ; istni i zasobni, którzy razem z nim będą stanowić 
ważaniem. Jak długo grant zostanie prawnie po- | istotnie społeczeństwo rolnicze, w miejsce tej rze- 
dzielnym, przykłady takie będą wyjątkowemi, | szy prawie bezsilnej, którą jest właściciel wielkiej 
rzymus ustawodawczy może je neżynić częstemi, | przestrzeni, z jakiej dochody spłaca bankowi, obok 
bo wiadomo, że kiedy wolno zrobić chwilowo ja- | chłopów, posiadających jaż tylko mniejsze i większe 
kieś wygodne głupstwo, wydaje się człowiekowi | ogrody. ŻZrósztą © tem jeszcze wiele trzeba bę- 
a pan, Meo Sei zrobiono, ale jeśli| dzie pisać. j 

08 takie głupstwo zabrońi stanowczo, pokaże się, +. à ; 
że co się wydawało niepodobieństwem, jest rzeczą Wojoiech Dwieduseycki. 
wemle znośną i korzystną. 

Takich gruntów jak te, o których wspontnia- ; 


kiecie w Hótel-Oontinental, w którym wzięło udział 
180 osób, a między niemi wielu uszestników odbyte- 
go właśnie na wystawie kongresu fotograficznega. Pe 
obiedzie nastąpił wspaniały wieczór artystyczny. 

— Pożar lasu. Wielki kompleks lasów Haimaz- 
lucu w okręgu Tałeza w Rumanii stei od kilku dni 
w płomieniach. Przyczyvą pożaru jest nieostreżność 
' dwóch żołnierzy, którzy ogień w lesie rezniecili, a od- 

chodząc zaniedbali go zagasić. 

— Pożar mostu. Kurjer codsienny donosi, iż 
spalił się most drewniany na Narwi pod Zgerzem. 
Pomimo pomocy nadbiegłej zo wsi Zagroby oraz z 
Zagrza i sąsiedniego młyna parewego, most uległ 
wielkiewu uszkodzeniu. Budowa eałego mostu koszto - 
wała okełe 120.00 rubli, wiele zaś obsonie wyniesie 
restauracja, obliczyć na razie trudno. Przyczyna wy- 
padku niewiadoma, najprawdopodobniej egleń powstał 
z niedopałka papierosa. Most ten już po raz drugi 
ulega pełarowi. p 

— Nowy sposób prania bielizny. Dr. Ques- 
neilo dowodzi, że soda używana przy praniu bieli- 

; any, działa niszcząco na tkanki płótna, przycsem ta- 
kowe kółkną. Z tego więc powodu zwraca uwagę na 
sposób następujący, używany w Niemczech i Belgii. 
Dwa funty mydła rozpuszcza się w sześciu garnóach 
gorgoej wody, w której jednak rękę wytrzymać mo- 
żna. Do takiego roztworu dodaja się 3 łyżki amoniaku 

1 jedną łyżkę najlepszego olejku terpentynowego. 

Mięazaninę tę potrzeba wymięszać doskonale, najle- 
piej mistełką brzozową. Bieliznę brudną moczy się 
w tej mięssaninie przez trzy godziny, w naczyniu 

mie zamkniętem drewnianą pokrywką. Tym spò- 


sobem brud puszcza baz swykłego tarcia, a praoska . 


eszożędza sobie pracy i czasu. 
ea : 
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Teatr, literatura i muzyka. 


— P. Pluciński, rodem z Lublina, od 40 
roku życła zamieszkały we Francji i tam wycho- 


wany, a obecnie należący pod nazwiskiem Duterte. 


do trupy teatru paryskiego Odeon, przybył do Lwo- 
wa i wystąpi na naszej scenie w kilku charaktery- 
stycznyćh rolach. P. Plueiński, dla którego wyucze- 
nie się ról w języku polskim przedstawiało znaczne 
trudności, zdołał je przecież niezmordowaną pracą i 
wytrwałością pokonać i będzie grał główne role w 
„Świętoszku* Moliera, w Świecie nudów“ , Paillo- 
rona, w „Źlfonnie" i w „Ludwiku XI.“ Pomimo, 
że p. Pluciński od. lat 15 przebywa nad Sekwaną, 
wymewia pe polsku dobrzę, wyraziście, a publi- 
ozność życzliwem przyjęciem artysty uzna zapewne 
jego miłość dla ojczystego języka, w którym konie- 
oznie grać zapragnął. 

LPA Władysław Wszelaczyńwki, zaż 
szozytnie znany Brtysta-muzyk, ukeńczywszy. letnie 
ferje; -obejmuje napowrót działalność swoją jako pra- 
fonó? najwyższego kursu fortepianowego w konserwa- 
torjam, a zarazem rozpsezyna lekcje prywatne, przyj- 
„mając zgłoszenia interesowanych w pomieszkaniu awom 
przy ultoy Akademickiej 1. 18. 


— P. Zygmunt Przybylski, autor „Wicka 
i Wacka* pisze obecnie nową komodję p. t. „Tewa- 
rzystwo akcyjne." 


— W muzeum narodowem w Krakowie 
wyśtawienym został w tych dniach posążek pół na- 
turalzej wielkości J. Ign, Kraszewskiego. A 
dek posągu wykonał z natury znany nasz rzeź- 
biała ge («oder Rieger i ofiarował dla Muzeum na- 
rodowego s warunkiem, aby był edlany z brązu i to 
w Rzymie. Warunek trudnym był dla skromnie de- 
towanej instytueji narodowej, wielce też ułatwił za- 
danie p. dyrektor Czerwiński z Fiirstenhofu, przyczy- 
niejąc się dotego kwetę 500. ałr., porostającą w jo- 
ge ręku = dawniejszych składek na eele muzenlne. 

„Odlew bronzowy — pisze Czas — wykona- 
ny w Rzymie, jest wybornym, ma śliczną patynę i 
wygląda dziwnio miękke. Podobieństwo Kraszewskio- 
go jent uderzającem — siedzi on w krześle zamyślo- 
ay nad nową pracą, którą w ręku trzyma. - Artysta 
potrafił wlać w postać tyle prawdy, zgrupować formy 
tak szlachotnia, traktownó subtelną rzeźbą tak szore- 
ko, że niewielka w rozmiatach, wzrasta w oczach do 
rozmiarów. kolosalnych. * s 


— Nowy kwartalnik: Ukazał się pierwszy 
numer „Wiadomości numizmatyczno-archeelogicznych *, 
erganu niedawno W Krakowie zawiązanego Towarzy- 
stwa numieńiatycznego, pod redakcją pp. Bartynow- 
skiego i Lopstego. 


— „Świata” nr. 16. zaopatrzony piękną winie- 
ią tytułową B. Kochanowskiego, mieści w sobie illu- 
tracje Brylla, Lipińskiego, Bakałowieza, Kowaiskie- 
go. Brodzkiego. mżojące na wysokości artyzmu. Część 
„Kteracka zawiera sprawozfanie z kongresu kobiecego 
<w Paryżu przez Radosławę; list z Angli, przez Na- 
gamowskiego; dalszy ciąg r zprawy Fordynanda Hö- 


GAZETA NARODOWA z Niedziela dnia 25. Sierpnia 1889. 


sieka o Słowackim i „Wieś Wisła* przez Świder- 
skiego. Dodatek pomieszcza komedję Triplinównej i 
Duchińskiej, p.t. „Telegram*, jake też powieść Marji 
Szeligi „Na przebój“. 


Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie z targu zbożowege na 
Kleparzu. Kraków dnia 28. sierpnia. Dzi- 
siejszy targ na Kleparzu odbył się bez zmian 
rzeczywistych , gdyż tendencja zniżkowa, jaka 
panowała przedtem, nie zrobiła już dalszych 
postępów, ale mimo to ruch dla braku kupu- 
jących był słaby, a wobec znacznego ofiarowa- 
nia, ceny ostatnie nie zdołały widocznie się 
podnieść. 

Płacono za pszenieę białą od 8'40 do 875 
z., za czerwoną od 8'50 do 8'85 zł, za żółtą od 


[8-40 do 8:70 zł.; za żyto od 7.15 do 7:55 zł; 


za jęczmień od 675 do 8'— zł.; za owies od 
7:15 de 7-40 zł. (z akcyzę). — Wszystko za 100 
kilogramów. 


Towarzystwo zaliczkowe i ochrony wła- 
sności ziemskiej zawiązuje się w Białej. Polem 
jego działania mają być ostatnie powiaty zacho- 
dnie w Galicji, a celem: ochrona mniejszych i 
większych obszarów ziemi od przechodzenia w 
obce ręce w ten sposób, żeby je zakupywać i o- 
cŁyszczać z intabulowanych długów, a następnie 
rezsprzedawać w mniejszych i większych ka- 
wałkach włościanom lub w ogóle chęć kupna ma- 
AON AE 

W razie rozwoju Towarzystwo miałoby na- 
stępujące dalsze zadanie: wspólną sprzedaż pie- 
dów rolniczych a przedewszystkiem wyszukiwa- 
nie korzystnych dróg zbytu, wspólne zakupywa- 
nie nasion gospodarczych po tańszych, hurto- 
wnych cenach, tworzenie spółek przemysłowych 
do przerabiania własnych produktów rolniczych 
w sposób fabryczny, wreszcie urządzenie stacji 
doświadczalnej nowych zbóż, nasion rolniczych i 
jarzyn. 

Udziały w Towarzystwie wynosić mają po 
20 zł, spłacalnych ratami kwartalnemi po 5 zł., 
nadto jednorazowo po 1 zł. 50 ct. na koszta ad- 
ministracyjne. € 
celem zawiązania Towarzystwa, odbyć się mają 
d. 26 b. m. w Myślenicach i d. 28 b. m. w 
Żywcu. 

Ze zbiorn chmielu podaje znana firma 
praska Sonnenschein i Landesmann następujące 
daty:: Zatęcz, miasto i okręg, wraz z :Rakonica- 
mi, dadzą produkt wyborny, a spodziewają się, 
że będzie go około 60.000 cetnarów metrycznych 
(po 50 klgr.). Byłoby to o 15.000 eetnarów wię- 
cej niż zbiór tamtejszy zeszłoroczny. Uścieckiego 
(Anscha) i Daubskiego chmielu, który wskutek 
gradobicia ucierpiał, będzie razem około 45.000 
cetnarów. Co do jakości będzie on również wy- 
borny. W Styrji i Galicji spodziewają się tylko 
połowy zwyczajnego plonu, a w górnej Austrji 
liczą tylko na 1/3. Chmielarnie w Niemczech 
obiecują zbiór średni, tożsamo w Ameryce, gdzie 
zapasy z zeszłego roku prawie się już wyczer- 
pały. Zbiór w Czechach jest w toku, w Niem- 
czech dopiero do 10 dni zaczną go obrywać. 


Zakaz dowozu świń z Anstrji do Niemiec 
został po części złagodzony. Otọ wedle najno- 
wszego postanowienia niemieckiego rządu dozwo- 
lono na dowóz świń z Galicji przez komorę cło- 
wą w Mysłowicach do górnego Szląska, lecz pod 
warunkiem natychmiastowej rzezi przywiezionej 
na terytorjum pruskie nierogacizny. 


"Z Randłu zbożowego. Zapasy kontrolowa- 
ne pszenicy w Stanach Zjednoczonych w tygo- 
dniu ubiegłym powiększyły się o 900.000 buszli 
i wynoszą obecnie 14,220.543 buszli, w r. 1888 
zaś o tej porze wynosiły 26,263.305 buszli. Za- 
pasy kukurudzy p arty, eig o 1,100.000 bu- 
szli i wynoszą 8 037,060 buszli, w roku zeszłym 
zaś w tym samym tygodniu wynosiły nieco wię- 
cej, bo 8,239.741 buszli. 

Pod wpływem doniesień o dobrym. wyniku 
zbiorów zboża w Ameryee, ceny pszeńicy w No- 
wym Jorku od kilku dni spadają. 

Giełda zbożowa. Wiedeń 28. sierpnia. Psze- 
nica na jesień 8°72, na wiosnę 9'40. 


Ostatnie notowania produktów 
£ dnia 24. sierpnia 1889. 


Lwów: pszenica 7.80 do 8:80, żyto 6'80 do 7:85, 
owies obrocsny 2*— do —'—, jęczmień browarny 6:50 de 
150, rzepak 15.70 do 1660, groch 7— do 10:—, wyka 
=—'— do —.—, bobik 0'— do 0*—, hreezka —*— do —*—, 
lninnka —— de ——, koniezyna czerw. —— do — —, 
koniezyna biała —'— de —*—, sawadzka —'— do —'—, 
Spirytus za 10-000 litrów pre. 1850 de —.-— sł. 


Zgromadzenia przygotowawcze, . 


W A E S e e 


Tarnopol: pszenica 7'70 do 810, żyto 660 de 

17:05. jęszmień browarny 6'50 de 7:15, owłes 0— do 0*—, 

Toch 6'90 do 9:50, wyka —.— de ——, rzepak 15 40 

6:26, lnianka ---— do —*—, koniczyna eserwona —— do 

E> korma biała —*— do ——, koaiezyna szwedz- 
a —'— do ——, 


Podwołoczyska : pszenica 7:45 de $-—, żyto 635 


de 6-85, jęczmień 6'50 de 7*—, owies 5'30 do 5'60, groch 
6-90 do8 50, wyka —*- do —'—, rzepak 15— do 16—, 
Inianka —— do ——, koBiczyna ezerwona ---— do ——, 


keniozyna biała —*— do —*—, szwedzka —*— do ——. 

Jarosław : pszenica 8— do 8-50, żyto 7 do 785, 
jęczmień 6-70 do 725, owies —— do —— proch —"— 
do —*—, rzepak 1670 do 16-70, 


0 = t ć 
Inianka —— do— —, konioryns czerwona —— do ——, 
koniczyna biała —*— do —- , koniezyna szwedzka —— 
do —.—, tymotka —— do —=— 


Wszystke za 100 kilo netto bez worka. 


Chmiel od 45*— do 50*— zł. nominalnie za 56 
kile, loso Lwów. 


Usposobienie spekojne. 


p A 


Tligcramy „Gazety Narodowaj”. 


Wiedeń d. 24. sierpnia Szach perski 
przybył tu wczoraj o godz. 3. popołudniu. Na 
dworcu powitali go cesarz, arcyks. Karol Lu- 
dwik, Ferdynand, Wilhelm i Rajner i dostoj- 
nicy władz cywilnych i wojskowych. Po pre- 
zentacji arcyksiążąt, szach zlustrował kompa- 
nię honorową, poczem mu cesarz przedstawił 
obecnych funkcjonarjuszów. ` 

Następnie odjechał szaóh z cesarzem, 
witany z uszanowaniem przez publiczność, do 
burgu. Tu go w zastępstwie cesarzowej po- 
witała arcyks. Marja Teresa. O godz. 6 był 


odbył się pod osobistem dowództwem cesarza. 
Cesarzowa były na paradzie. Wszędzie en- 
tuzjastyczne owacje. Cesarzowa zwidziła po- 
południu katedrę i szpitale. Wieczorem była 
świetna iluminacja. Cesarstwo odjechali 
w nocy wśród burzliwych aklamacyj, poże- 
gnawszy się z w. ks. badeńskim i namiestni- 
kiem, którzy do Sztrasburga wrócili. 

Bruksela d. 24. sierpnia. Rząd kon- 
Żański stanowczo zaprzecza pogł skom o po-|j 
wstaniu Tippo - Tippa i jego zwolenników prze- 
ciw państwu Kongo. 

Petersburg d. 24. sierpnia. Ambasa- | 

dor austrjacki hr. Wolkenstein wyjechał za 
granicę. 
. Belgrad d. 24. sierpnia. Zapewniają 
tutaj, że królowa Natalia nie przyjedzie, do- 
póki rejencja stanowczo nie załatwi sprawy 
jej pobytu w Serbii. 

Sofia d. 24. sierpnia. Rząd 
dla wojska karabiny manlicherowskie. 

Londyn d. 24. sierpnia. Tysiące stat- | 
ków nie mogą odpłynąć z powoda strejku ro- j 
botników warstatowych i ładowników. Porzą- 
dek nie zakłócony. Silne patrole konnej po-| 
licji przeciągają w dzielnicy doków. 

Wiedeń dnia 24. sierpnia godz. 2 min. 10 po 


zamówił 


| kiego 129-30. Akcja Unionbanku 229'50. Akcje ko- 


u cesarza obiad, na którym prócz szacha i lei Karola Ludwika 198.25. Akcje kolei Północnej 


jego świty byli król Milan, arcyks. Karol 
Ludwik z małżonką (Marją Teresą), posłowie 
perski i serbski, tudzież inni. dostojnicy. 

Wieczorem był w Operzó: balet „Excel- 
sior“, na który przybyli szach, arcyks. Karol 
Ludwik z małżonką, arcyksiężne Marja Józefa 
i Marja, arcyksiążęta Ferdynand, Wilhelm, 
Rajner i król Milan. 

i Peszt d. 24. sierpnia. Nadżupan Eme- 
(„zyk Josypowicz mianowany ministrem dla 
| spraw kroackich. 

Zagrzeb d. 24. sierpnia. Dalmacka 
| większość sejmowa ma wkrótce wydać mani- 
,festację, żądającą połączenia Dalmacji nietyl- 
„ko z Kroacją i Slawonią, ale i z Bośnią i 
Hercegowiną. i 

Berlin d. 24. sierpnia. Ma tu wkrót- 
ce przybyć były minister pęęzydent grecki 
Delyannis. Nie był tu od czadu -Kongresu ber- 
lińskiego, na którym reprezentował Grecję. 


Sstrasburg d. 24. sierpnia. Prezes 
alzacko-lotaryńskiego Wydziału krajowego pro- 
sił o audjencję w sprawie zniesienia lub przy- 


odpowiedziano mu, aby wniósł petycję na pi- 
śmie, co też prezes uczynił. Kiedy na recep- 
cji w pałacn prezes tutejszej Izby handlowej 
począł cesarzowi mówić o przepisach paszpor- 
towych, że wszyscy najgoręcej pragną ich 
zniesienia, cesarz mu przerwał, mówiąc: „Ano, 
takie to czasy !* — i uk tem się skończyło. 

Sztrasburg d. 24. sierpnia. Cesarz 
rozdał wiele orderów. Burmistrz Back otrzy- 
mał złoty łańcnch do swego munduru urzę- 
dowego (nie chciał przyjąć tytułu oberbar- 
germeistra). | 

Z polecenia cesarza oświadczył burmistrz 
ludowi podziękowanie obojga cesarstwa za 
wspaniałe i serdeczne przyjęcie i za hołdy 
stowarzyszeń. Cesarz dał na ubogich w Sztras- 
burgu 3.000 marek. i 


Metz d. 24. sierpnia. (Urzędowo.) Oboje 
cesarstwo z w. ks. badeńskim przybyli tu 
wczoraj w południe. Witały ich władze i li- 
czna publiczność z zapałem. Potem nastąpiło 
położenie kamienia węgielnego pod pomnik 
Wilhelma I. Uroczystość ta odbyła się z całą 
podniosłością. „Publiczność jublowała, gdy ce- 
sarstwó przejeżdżali świetnie wystrojonemi 
ulicami. Parada trwała dwie godziny; powrót 


najmniej złagodzenia musu paszportowego: . 


254.—, Akoje kolei Południowej (Lombardy) 116—. 
Akeje kolei Alfoldzkiej —' -. Akcje kolei Państwo- 
wej 22390. Akcje kolei Lwowsko - Ozern. 235 —. 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 186:—, Losy 
komunalne wiedeńskie 144'—, Akcje Tow. tureckiego 
108—. Galic. oblig. indemniz, 104-90. Akcje kolei 
północno-zachod. (lit. B. Elbethal) 22125. Losy re- 
gulacji Cisy —.—. Akcje banku dła krajów koron- 
nych 28590. Akcje Bankvereinu 109 80. Rosyjski 
rubel papierowy 12875. Losy prem. węg. ——. 
43/4097, renta wspólna 83:70. 5*/, renta austr. 
papier. 9955. 5"/, renta austr. złota ——. Ren- 
ta 40/, węg. złota 99'90. 5e/, renta węg. papiero- 


wa 94-95. Napoleondory —'—. Marki niem, 5822, 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 24. sierpnia 18989: 


Hotel Europejski. J. Facharjaciewicz z Ksywa. 


8 Bamueli z Kołomyi, C Tarczyński z Magiętywa. 
. Purele ze 


Rothbaum s Wiednia, J. Kampf z Krakowa. 
Stryja. M Miałkowska z Bełza. 

Hotel Francuski. G. Pellerano z Włoch. A. Mül- 
dauar i J. Belbiger z Berlina. J Koller z Czerniowiec. 
J. Hiller z Wiednia. Wł. Chodecki z Warszawy. 

Hotel Angielski. L. Boroński z Krakowa. B. Ho- 
szowski z Rolawa. A. Praschil z Lubaczowa. W. Zaleska 
z Wełynia. L. Kurykowski z Wieliczki. A. Kercel z Ra- 
munii. D. Pluciński z Paryża. 


TĘ EEEE aiana 


Wiadomości qgiałónwa. 


Lwów, dnie 24, sierpnia. (Z Izby handlowej.) 
I. Akcje zs sztukę. 
płacą 

dw. 200.xł. m. k. - .-4902-50- -19550 

saka po 200 zł. w. a. 234 25 
Banku hipojaszabgo gal. po 200 zł, w. a. 277— 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a. — — 

JI. Listy zastawne za 100 słr. 

Banku hipotecznego galicyjskiego Sb > 

LJ 


Kay Fe kz 


Ld = 
gal. 5*/, wyl. 
Banku. krajowego Eh’le ie, "w 51 
Towarzystwa kred. galic. ziem. 5°% 


sA 
10°/ P 
1. 7 
kredyt. pal. ziem. wa « „ 0, 9g= 
kred. gal. ziem 6*/, los. w 371. 10070 
kred. g. ziem. 40/9 los. w 41!/, L 
kredytowego gal. „iem. 41/0/, 
los. w 52 1. . 


93:80 
98.45 


à kred. gal. siom. £*/ I:a- w561. 9280 9880 
IM. Listy dłużne na 100 zł. 
Gai. Z. kred. włośe. w likw. (d. 6 pr.) 40, 54—  57— 
Gai. Z. kred. włośc. (d. laj, 2 o + + . 46—  49-— 
Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 
Rf los w 15 lat - KZ = 
IV. Obligi sa 100 zł. 
lndemnizacyjne galicyj. 6%/, m. k. . . 10425 10525 
Kom. banku krajowego 5*|, w. a. I. em. . 10050 10150 
Pożyczka krajowa z r. 1878 60/, W. 8. . . 104-— 106' — 
Pożyczka krajowa 1883 41/49, . . . . . 96-50 97:50 
V. Losy. 
Losy miasta Krakowa . . . » « . » . 24:— 26— 
Losy miasta Stanisławowa . —— BB 


m w e. 


„południu. Akeje kredytowe 30525. Akcje alpejskie 
| Towarz. górniczego 82'70. Akcje węgierskie Banku 
i kredytowego 317'—. Akcje Banku anzlo-austrjac- 


3 
VI. Monety. 
Dukat holenderski « > . - . . saa 5:58 6:68 
Du :at cesarski . « « . - 4 : » » 5 61 5 71 
Napoleondor . . . . . « 944 954 
Pórimperjał rosyjski . - sj. « : «+ . 968 9-78 
Rubel rosyjski srebrny . - - . « - . 1-36 1-48 
Bunel rosyjski papierowy . . . . + . 1:22'/, 1:247/s 
100 marek niemieckich. . « « . « « » 58— 9-— 
Srebro za 100 ztr. . . . . « . — — - 
Kupony w srebrze efo —— —— 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochodzi od Redakeji, która też żadnej 
odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.) 


Z dziedziny gospodarstwa rolne- 
g0. Znana fabryka maszyn rol iczych Rudolfa 
Sacka w Plagwitz- Lipsk, otworzyła Świeżo 


iwe Wiedniu miejsce sprzedaży swoich wyro- 


bów, nastręczając tem sposobność nabywania 
swoich oryginalnych maszyn i unikania pod- 
rabianych falsyfikatów. 248 


Przeszkody w trawieniu, 
katar żołądka, dyspepsję, brak apetytu, 
zgagę itp., tudzież 129 8 


katary przewodu oddechowego 
zaflegmienie , kaszel, chrypkę usuwa 


qajczywiaza 
woda mineralna 
ZCZAWA ALKALICZNA 


a to wadle świadactw pierwszych powag me- 
dycznych z niezawodnym skutkiem. 


Kolej państwowa 
wprowadziła w ruch z dniem 1. czerwea pociągi, 
kąpielowe, ułatwiające podróż ze Lwowa do kra- 
jowych zdrojowisk na zachód od Lwowa położo- 
nych. 

Pociąg wyjeżdżający ze Lwowa o godzinie 
5 i min. 50 rano (zegar lwowski) dotyka w swym 
biegu obu zdrojowisk podkarpackich, t. j. Ryma- 
nowa i Iwonicza, dalej Starego Sącza (Szczawni- 
ca) i Żegiestowa i staje w Muszynie-Krynicy 0 
godzinie 7 i minut 12 tego samego dnia wie- 
czorem, bez zmiany wagonów. a 

Do Chabówki (Zakopane) i Rabki pociąg 
odchodzi ze Lwowa o godz. 8 i minut 45 wie- 
czorem (zegar lwowski) a staje bez zmiany wo- 
zów w Chabówce nazajutrz o godzinie 11 i mi- 
nut 51 przed południem. 


A cc 


Pociągi kolejowe. 
Podług segaru lwowskiego. (Od 1. czerwca 1889.) 


De Lwewa przychodzą: 


Z Krakowa 
Z Podwołoczysk 
Z Pedwołoczysk na Podzamoóze 
Z Czerniowiec, Husiatyna i 8ta- 

nisławowa . š - 
Z Czerniowiec i Stanisławowa 
Z Suchej, Chyrowa. Husiatyna, 

Stanisławowa i Stryja . . 
Z Suchej, Chyr. Ław. i Stryja 
Z Pesztu, KŁawocznego, Orl6, 

Chyrowa, Husiatyna , Sta- 

nisławowa, i Btryja . . - 
Z Bełzea (Tomaszowa) - , - 
Z Rawy we wtorek i piątek . 


nas 20 0 AS 


Ze Lwewa edohedzą: 
Do Krakowa. 
Do Podwołoczysk 
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Do Czerniowiec, Stanisławowa 
i Husiastyna . . . . . o 
Do Stanisławowa, Czerniowiec 
i Czortkowa . . » « è. 
Do Stryja, Btanisławowa, Hu- 
siatyna, Chyrowa i Suchej 
Bo Stryja, Chyr. Ław. i Suchej 
Do Stryja, Stanisławowa, Hu- 
niatyna, Ławocznego, Pesz- 
tu. Chyrowa, Stróża i Orl6 
Do Betzoa (Tomaszowa) 
Do Rawy we wtorek 
d W piątek . . 


Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznacza ją 
porą nocną od godziny 6 wieszór do 5 m. 59 rane. 


ROZMAITOŚCI. 


= Wrażenia szacha. Znany korespondant Ti- 
masa, Blowitz, zdaje sprawę z interview z szachem 
perskim, w którym. „król królów“ wypowiadał swa 
Wrażenia s pobytu w Angljt i Francji. „Naród an- 
golski — miał mówić Nasr-Ed Din — ze swoją 
ludnością poważną i pracowitą, ze uwemi ogromnemi 
miastami przemysłowemi zrebik na mnie wrażenie na- 
der sympatyczne. Szozególniejszą moją uwagę zwróci- 
| "o poszanewanie prawa, widoczne w każdym Angliku: 
w ozasie najtławnicjszych zebrań dosyć było jednego 
„kinienia policmena, aby fale ludności rozstępowały 
sk lub usuwały na bok w razie potrzeby. Porówna- 
mu Anglików z Franouzami wypada ma korzyść 
giarwazych Nigdzie nie zgromadzało się tyle elęka- 
wych dla przyjrzenia się memu orezakowi co w Pa- 
„ku. Dewisą Anglików jeet „ozas to pieniądz", ha- 
tem Franeuzów „czas to rozrywka“. W ogóle naród 
iranonski czyni wrażenio ludu bogatego, wesołego, 
swobodnego. Zdumiony byłem ileścią partyj polity- 
esnysh, na jakie się dzielą stronnictwa franeuskie, 
«ADO się objaśnić mi wyznania wiary każdej z par- 
Jj, różniee jednak były tak subtelne, że nie zdoła 
łem zachować ich w pamięci. Zdaje mi się, iż osta- 
ognie Fraouzom idzie prrewaźnie e to, aby nikt ni- 
kogo nie słuchał“. Zdaniu monarehy perskiego nie- 
podobna odmówić trafności. 

mm 0 ludności kuli ziemskiej czasopismo 
zieience pour touts podaje następująse statystyczne 
daty: W obeonym czasie ludzie zamiesskujący kulę 
siemaką mówią 3064 jęsykami i wyznają około ty- 
iiąea różnych religij: Liosba mężesyzn przwie jest 
równą liezbia kobiet. Przeciętny wiek ludzki nie 
przewyższa 88 lat. Prawie ozwaria ezęść ludności 
kuli ziemskiej umiera przed 17 rokiem. Wedle do- 
ładnego obliszenia przecięciowo Ra 100 osób płol 
ebejoj do 100 lat dochodzi jedna osoba, a do 60 
nie więcej nad sześć do siedmiu esób. — Ogólna 
pyfra ludności kuli ziemskiej dosięga obecnie do 
,000,200,000.000 ludzi, z których ogóła śmierć eo- 
onie pochłania do 35,214 000 osób. co przecię- 
"e stanowi 98.848 osób dziennie, 4020 osób na 


godzinę i 67 na minutę. Liczba urodzin wynosi o0- 
rocznie -do 36.782.000, so przecięciowo stanowi 
100.800 na dzień, 4200 na godzinę i 70 na minutę. 
Tym sposobem urodzenia przewyższają śmiertelność, 
a ztąd wynika, że ludność kuli ziemskiej, aczkelwiek 
pomału, zwiększa się corocznie. Ludzie żonaci żyją 
awykle dłużej od nieżonatych, prasujący dłyżej od 
bezczynnych, a przecjęciowy wiek, mieszkańców kra- 
jów ucywilizowanych przewyższa znacznie” wiek na- 
rodów dzikich. Ludzie słusznego wzrostu, jak tege 
dowiodły obserwacje, zwykle dłużej żyją ed ludzi 
małege wzrostu. Kobiety do lat 50 więcej mają szans 
dojścia do sędziwege wieku aniżeli mężezyzni, leeg 
od lat 50 szansę skłaniają się na korzyść mężczyzn. 
Liczba mężczyzn żonatych, mających rodziny, tak się 
ma do nieżenatych i bezdzietnych jak 78 do 1000. 
Osoby, które urodziły się w miesiącach wiesennyeh, 
są fizycznie o wiele silniejsze aniżeli osoby, przybyłe 
na świat w lecie, jesleni lub zimie. Ludzie w ogóle 
rodzą się i umiereją zwykle w nooy, rzadziej we 
dnie. Na zakończenie dodać należy, że tylke ezwarta 
część mężczysn dochedzi do takiego wsrostu, iż może 
nosió broń i pełoić służbę wojskową. 


== PowstaBie płoniey (szkarlatyny) i epidemi- 

czne szerzenie się tej strasznej cheroby jest eiągle 
przedmiotem troskliwysh badań bakterjologicznych. 

Członkowie rady sanitarnej w Londynie zwró- 
cili piorwsi uwagę na to, iż ogniska płoniay znajdują 
się zwykle w sąsiodztwie jatek. W grudniu r. 1885 
stwierdził dr. Blyth, ik choreba ta, która nawiedziła 
Saint-Marylebone, wybuchła nasamprzód pomiędzy 
osobami, pijącemi mleko z felwarków Hendon. 

Wybrano bezzwłocznie ankietę. Doktorowie Blyth, 
Oamersn i Power ndali się do folwarku i znaleźli 
w stajniach jego wzorowy porządek. Od niepamiętnych 
szasów nie zaszedł pomiędzy jego mieszkańsami ża- 
den wypadek płoniey, a nawet i sąniedztwo jego 
bliższe nie nawiedziła już ed lat dawnych ta choroba. 
Komisja jednak nie zadewelniła: się wynikiem tych 
badań. Kazano sobie pokazać inwentarz folwarozny 
i przekonano się, że pomiędzy nim znajdują się trzy 
krowy, kupione niedawno temu w Oxford. Owóż po- 
kazało się przy bliższem badaniu, iż zaraza wybuchła 
właśnie w tym ozasie, gdy te krowy sprowadzono i 
gdy mleko ich poczęto mięszać z wydojem. 


e e nn A A A 


s 


i jego sąsiedztwie. Właściciel mleessral, nie mogac 
już skutkiem zakazu rady sanitarnej sprzedawaé mle- 
ka swego w Saint-Marylebone, kazał je dawać swym 
wieprzem, Służba jego, poosytując to za marnotraw- 
stwo daru Bożego, oddsieliła pokryjamu część tego 
mleka i dała je ubogim. Otóż pomiędzy tymi ubogi- 
mi wybuchła nasamprzód zaraza. 

Skutkiem tego zjechała znown komisja, de któ- 
rej się przyłączył dr. Klein, zbadano ponownie krowy 
i przekonane się, że schudły znacznie, oraz Że oddech 
mają utrudniony. Zarznięto jednę z nieh i przekoaano 
się, że płuca jej były mocno przekrwione. Znalezione 
liczne uszkodzenia i anatomiczne zmiany, ehorobom 
zakaźnym właściwe, oras we wszystkich organach 
całe kolonie mikrobów. £ cieczy, napełałającej owrza- 
dzenie, wyizolował dr. Klein szozególniejszego mikre- 
ba, mającego postać długiego łańeuszka. Mikroba tego 
wszczepiono cielęcin, które skutkiem tego wszezepie- 
nia popadło w chorobę, znpełnie podobną do płonioy. 
Mianowiele znaleziono przy sekoji łaszczenie się skóry, 
przekrwawienie płuc, nabrzmienie gruczołów szyi i 
zajęcie nerek, które jake cechy charakterystyczne pe- 
ezytywać wypada. . 

Fakty te są nader doniezłe i jakkolwiek przed 
ogłoszeniem wyniku badań, które się dalej prowadzą, 
nie pewnego orzee nie można, to jednakże przedsta- 
wia to, oò dotychezas stwierdzonem zostało, pewną 
podatawę do wniosku, iż płeniea u rogatego bydła 
bierze swój początek. Niv ulega wątpliwości, że ję 
powodowuje żyjący zarazek. Czekajmy więe, może 
Pasteur lub też który z jego uczniów przez chów ed- 
powiedni zdoła pozbawić jadu tege uarazka i przez 
szozepienie zabezpieczy ludzkość przed tą ehorobą. 


= Nowożytne turnieje. W Ameryce wokedsą 
znewu w modę turnieje tj. walki z kenia. Pierwsza 
taka walka odbyła się w Cincinnati e nagredę 400 
dolarów. Odbywa się ona tak, że napastnik jadący 
konno stara się uchwycić drugiege i wyrzució go 
z siodła. Sześć razy ścierali się z sobą w ten spe- 
sób dwaj zapaśniey w Cineinnati; pięć razy obaj 
z keni spadli, dopiero za szóstem natarciem udało 
się jednemu z nich wysadzić z siodła swego prze- 
oiwnika i rsució na ziemię, samemu zaś w siodle 
pozestaó. Walka ta aprawiłe pedobno wielkie wraże- 
pie ną widzach, nierównie większe od boksowań i 


Niedługo potem zapanowała płonica w folwarku | wszelkich walk pieszo. 


gerstown. David O. Herbert został oskarzonym, 


= Kolej żelazna na lodzie. Ojczyzną tego 
pomysłu jest Ameryka; tam p'dozas zimy na za- 
marzniętych jeziorach Kursują pociągi. Obecnie, jak 
donoszą dzienniki rosyjskie, istnioje zamiar urządze- 
nia spewobem próby kolei żelaznej na Dnieprze pod 
Kijowem. gdy rzeka ta zamarznie. Próba ta ma wy- 
kazać, ozy jest rzeczą meżliwą urządzenie kemuni- 
kacji na rzekach rosyjskich podczas zimy. Urządzenie 
kolei, którą peruszać ma elektryczność, sprowadzone 
zostanie z Belgii. 

== Srebrna droga. W jednej miejscoweści w Co- 
lorado, mioszkańcy jeżdłą i chodzą po srebrze. Do 
wybrukowania bowiem świeżo tamże zrobionej drogi, 
użyte rozłupanych kawałków kamienia, wyjętego z po- 
bliskiej kopalni, Kawałki te zmiażdżono 1 ubito bar- 
dzo starannie. Pewnego dnia, smoezyła ową drogę 
gwałtowna ulewa, poczem wiatr wyciągnął wilgoć i 
rozniósł na wszystkie strony Świata wierzchni pokład 
piasku i pyłu. Wówczas to, ku wielkiemu zdziwieniu, 
mieszkańcy spośtrzegli, że w ubitej twardo xłemi, znaj- 
dują zią szerokie pasma srebra. Na nieszczęście dre- 
ga jest tak potrzebną, że o wyzyskaniu tych bogactw, 
przedstawiających wartość kilkuset tysięcy dolarów, na 
razie ani nawet myśleó nie można. 

== Kraina bez kobiet. Czytamy w pismach a- 
merykańskieh : Burmistrz w Tacoma Washington Ter., 
przesłał burmistrzowi Hart w Boston, Mass., urzę- 
dowo pismo, w którem prosi e przesłanie niewiast 
do ewego terytorjum. Pismo opiewa, że w terytorjum 
Washington, a zwłaszcza w mieście Tacoma, jest 
mnóstwo trzeźwyeh, pilnych i przedsiębiorezych po 
większej ezęści młodych ludzi, którzyby radzi chcieli 
się ożenić, Leoz na 10 mężczyzn w terytorjum przy- 
pada tylko jedna niewiasta, zdatna do zamążpójścia. 
Dlatego prosi lud stanu Massachusetts o przysłanie 
wszystkich niewiast zdatnych do zamążpójścia, bez 
którychby się można obyć, do Tacoma, aby tam u- 
azozęóliwić tysiące chcących się żenić, pilnych i zdol- 
nych młodzieńców. Burmistrz z Tacoma prosi burmi- 
strasa w Bostonie, aby pisme jege jak najbardziej 
rozszerzył 

== Nie bij żony! Legislatura stanu Maryland 
w Ameryce uchwaliła jeszcze w r. 1882 prawo, 
przepisujące batogi dla mężczyzn bijących żony. W 
tych szasach zrobiono użytek z togo prawa w Ha- 
że 


będąc w stanie nietrzeźwym okropnie swą Żonę po- 


bił, Gdyż już poprzednio kilka razy dopuścił się ta- 
kiego czynu, sędzia nie chciał go ułaskawić i prze» 
znaczył mu 5 dni więzienia i 15 batogów. które mu 
wymierzył szeryf z potrzebnem skupieniem ducha. 
Zdaję się, że lekarstwo te poskutkowało. 


== Talent wszechstronny. Gaseta Polska 
wychodząca w Chicago w Ameryce w nr. 32 z d. 8. 
bm. przynosi wezwanie pana Wacława ' Hłaski, za- 
mieszkałego w Jacksonville, który podejmuje się na- 

stępujących obowiązków : 
1) zająć się ogrodnictwem, 2) suszyć owoce lub 


sporządzać z nich wyciązi. Zastosowaó następujące 
maszyny i pomysłu własnego wynalazku 3) tanią 
pompę 4) motor wietrzny, 5) drewniany tani welo- 


eyped, 6) budowanie przeźroczystysh kopuł, 7) osłe- 
dzenie wody morskiej sposobem mechanicznym, 8) 
mozajką na szkle, 9) maszynę parową bez opału 
porossaną ciepłotą słoneczną, 10) sposób zapobiega- 


jący wnohaniu się okrętów, 11) budowę organów oał- 
kiem nowej konstrukcji — wreszcie może przyjąć 
12) zarząd apteki, 13) zająć się wyrobem ręcznym 
kolorowych abażurów, 14) „ornamentować kapelusze 


sztuczną kolorową skórą*, 1b) wyszywać kolorowym 
ściegiem, 16) robić z białego puchu ubrania na 
głowy i odzienia, 17) z kolorowych piór sztuczne 


kościelne rzeczy, 18) uczyć Śpiewać, 19) zająć się 
gospodarstwem 20) przyjąć zarząd księgarni. W Eu- 
ropie p. Hłasko od r. 1886 do 1886 pisał poezje. 


Na żądanie zgłaszających się może s starego 


kraju sprowadzić ojea, siostro i jednego znajomego 
siostry, którzy są niemniej od niego uzdolnieni. 


Dla ciekawych naszych ozytelników podajemy 


dokładny adres tego pana: Wacław Hłasko, Jackson- 
ville, Flaeor, Cedar and Fortyth, Union-Hotel lub 
Sanforod, Fla villa Sadora box 142. 


== Między przyjaciółmi. — Wiess, w jaki 


sposób się ożeniłem ? 


— Nie... 
— Ujrzałem moją żonę po raz pierwszy w Wa- 


gonie na kolei i zakochałem się... 


— Jadnem słowem... katastrofa kolejowa 1... 


4 GAZETA NARODOWA. .s Niedzieli dnia 25. Sierpnia 1889. Nr. 195. 


IF Ceny zniżone. PE | (EBK 
Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych: 
= SA pon I i | 4 W wyższym żeńskim Zakładzie 


Dziś w sobotę 24. sierpnia S | h 
! i 189 naukowo-wychowawczym 
PRZEDSTAWIENIE aXIennera oma penema omal, zdj 
z doborowym programem. | | j przednia. Blidazych stezogółów programu 
o godzinie 8, wieczorem WNW od: g orka f rekoja To s waty dolicz Pom: 
W niedziele 2 przedstawienia o godzinie 4-tej i 8-mej. € ó skiej | 7. ; 121 


Korzyści Saxlehnera źródła Hunyadi: Janosz wedle orzeczenia 


DROBNE OGŁOSZENIA. 
po cencie od wyrazu. 


pe CHLOPCZYKÓW I. koncejonowa- 
na prywatna cztoroklasowa szkoła lu- 
dowa przygotowuje uczniów do azkeł 


Na popołudniowa przedstawienie każda osoba ma prawo przyprowadzić z sobą, : ; k : 3 j i J i 
jedno dziecko A 10 lat. Lene pierwszych powag lekarskich : przy ulicy Czarnieckiego 1. 12. 6, 4, 2 Pom askaia e e 

781 . Schumann rektor. H z ; Pokój i kuchnię. Stajnie i wozownię wy- 
W «« Szybki, pewny i łagodny skutek. Thapto stę KARY 2 września. | |ajnajo zarząd ratneści miia Borer 

; ; 8 składzie tym udziela sią nauki w ośmiu klasach; nadto miliana Brajera, Brajerewska 10, w go- 

Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawionia znoszą tę wodę wy istnieje kurs nauki dopełniającej, czylł klasa dziewiąta, dzinach od 9—1 i 3—6. ” "180 


bornie. — Łagodny, znośny amak. Trwały, równomierny skutek bez jakich- Szczególną uwagę zwraca się na nauki języków, 


j kolwiek ujemnych następstw. Dawki małe. Wpisy stałych pensionarek jaż się rozpoczęły; dochodzących 
Celem ochrony przed bezwartościowem naśladownictwem żądać wyraźnie SONA są 49. Teaia J Q Tozpoczęiy; dochodzący 


ER Wyciąg z cennika | SAXLEHNERA WODY GORŻKIEJ. 


Alfreda Rassl W Opawie (Trop D ! SĘ Oc ZO lat uznane. “Pü 821 a 
Ceny franko Opawa, per Cassa netto, o ile zapas starczy. BERGERA lecznicze MYDŁO SMOŁOÓWCO WE 


lena za Przez słynuych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich | O GEE ZA: r t | 

p Ą A Tooo mld 100 kitol 5 kilis państwach Europy z świetnym lintzięnt AEN A wyrzuty Skórne szcze- c c n a u r e 

Pszenica ozima: DE! ilo [5 kilo gólniej na przewlekłe | yłutzezące się liszaje, świerzb, strupy i „ġà = = 
ą P F a pasożytne wyrzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia , po- 
1. Biała rosyjska „Urtoba* znaua, najlepszy cenia nóg, łupież na głowie i brodzie. — Bergera mydłe smołowoo- 
i PNA ; we zawiera 40°/, smołowca drzewnego i wyróżnia się znacznie mię- 
dzy wszelkiemi innemi mydłami smołoweowemi w handlu. Celem 
pea a a yeske POZA ko Bergera m Ha srfafowa 
e cowogo i uważać na wydrukowany obok znak ochronn uporczywych cierpianiac 

4, a a o Kalben) skórnych używa się sanitke mydła smołowcowego skułąbsnie at p 


5. Amerykańska „Manitoba“, do ciężkiego Bergera mydła smoiowcowo*siarczancgo 
gruntu . . . « « 1 1 1 1 1 1 1 Jako łagodniejsze mydło smełowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości 


e oery, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, bÞūdzieġ jake niezrównane mydło 
Ż y ta ozime. do mycia i kąpieli d'a codziennego użytku służy, zawierająde 350/, gliceryny i Płonące 


6, „Montagne“ olbrzymie, znane jake bardzo Bergera glicerynowe mydło smołowcowe. 


wydatne . , « - « « a 8 a s i a Ą 5 
z szej" Late mrozy, jasne Cena sztuki każdego gatunku 35 ct. wraz z broszurą. wach, Ha ei 4! Lo takiej butelee ciążą koszta za cło 
z Ebe O 0 aa Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło PT 

9. Azewskia olbrzymie, zazwyczaj ciężkia . bonzoowe dla udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wpryskom ;. mydło kar- ° = W WY 
rj nr Z. ik e bolowe de wygładzenia cery i blien” po ospie i jako mydło PEPE mydło Ber ger 9 olk i Sp s iedniu 
ay odc oO ma zc o ichthyolowe na reumatyzm i ezerwoność twarzy; mydła piegowe bardzo skuteczne ;|osobiście ręczą za to, że ich koniąki zawierają tylko z wina destylowany alkohol, 
p s | mydło tanninowe przeciw poeeniu nóg i wypadaniu włosów ; mydło do zębów, najle |przeto jnż z tege powodu należy im oddać pierwazeństwo przed wszystkiemi inno- 

Wazystkie gatunki pochodzą z uprawy w górskiem położeniu Szląska |A| szy srodek czyszczenia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę mi tak pod względem napoju jakoteż szczególniej 
a zalety powyższych zbóż najdowodniej njawaly papug obecnego sta- Wina broszurę. Należy żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku. 
RW PRA pea pr adani pronl: Fabryka i główna rozsyłka: G, Hell & Comp., w Opawie, 
odznaezona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmaeeuty- 
eznej w Wiedniu 1883 roku. 

r: A PIE: En gros dla Lwowa: u pp. aptekarzy: P. Mikolaseha, Zygm. Ruokers. 

W koszarach c. k. kawalerji w dobrach Żuków koło Cieszanowa jes En detall u pp. aptekarzy: H. Blumonfelda , K. Krz Leio wskiye| Jabóba 
Boisera., L. Frauenglasa, P. Geilhofra, O. Sklepińskiego ; w Brodach u M. Knlaka; 


! Do zimowego siewu! 


i 
al 
Korzystną pożyczkę £ 
mogą zaciągnąć szybke i pod dyskrecj 
5 Indzie samoeietni, Jako to: Urzędnicy. 
oficerowie, właściciele ziemi, dzierżawey, 
prefesorowie, księża, kupoy, przemycie. 
wcy, fankcjonarjnsze rządowi i prywatni 
(kobiety też) w kwotash ed słr. 100 da 
2000 jake kredyt osobisty na 6*/, do spła- 
ty w. ratach miesięcznych luk kwartal- 
nysh przesyłając je przekazem poezto- 
wym. Przy intabulacji tylko lie. — Po 
pliżeze szezegóły adretować : „Kapitalist“ 
pa: „Postfach*. — Na odpowiedź 
dołączyć ct. 15 w markach listowych. 


Winogrona 


w wyborowych sertach rezsyłam w ko- 
kleje po % kilo franko za gotówkę 
lub za pobraniem poeztowem po str, 1-75. 
Robert Roth, Wersohetz, Węgry. 771 


„. Wydatna A 
3. Zółta „Brauner July*, wczesna 


jak franonskie konłąki, z których największa część z powoda 
epszy zupełnego spustoszenia wianek Isterośli w parta LOL 
Charente, tworzy się całkowicie lub po części ze spirytusu; 


jak nieliczne jeszcze z wina zyskane wcale mia le koniaki 
Tańszy j j u psze koniaki 


Winogrona stołowe 


słodkie, świeże, białe lub niebieskie w 
keszykach = tear, wagi 6 kilgr pe 
str. l et franko. Turkiestańskie me- 
lony cukrowe 4—5 szuk wagi 6 kilo pe 
słr. 1 ot. 50 franko. Wine ezerwone w ba- 
ryłeczkach pocztowych złr. 2, 26018. 
Wyskok (Ausbrneh) ałodki złr. 6. — 
Wszystko za pobraniem poeztewam. 

Miehael Weifert jun., Weinbergbesitzer, 

7172 Wersebstz, Ungarn. 


NAN 


EJ 


SETe "ecznicze 


To też koniski firmy . 


s -aedini ZUMI 

d d. i Z B B k t 3 l ta Czortkowie u L. Nossa; w Tarnopolu u F. Jamrógiewicza , L. Fleischmanna; Berger, Volk l Sp. W Wiedniu WINOGRONA KURAGTJNE 
0 wy ZLOTZAWIODIA an yna na d w Kopyczyńcach w apt. Redera; w Przemyślu n L, Nablika i A. Mańkowskiego ; 7 Feslawskie i Badeńskie, 
w Stanisławowie u A. Amirowicza , J. Macury i A. Strzemeckiego; w Kołomyi u J. zastosowują i polecają pp.: aj szlkoKOtaf tanek, bardze sł 

Bliższej wiadomości udzieli sekwestrator tych dóbr Dr. Błażejowski. Siderowicza i Ed. Stenzla, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galieji. profesor Korczyński, profesor Pareński w KRA- Ekoa manl B Ale rental EAA SA | 

adwokat we Lwowie Nr. 20 Halicka. 184 KOWIE, radea dworu profesor Albert, radca E. HANDL, q mi" L 

6% Wvciaa buliono dworu profesor Billroth, radca dworu profesor | „ Naglergasso, 16. 

Ó y ag wy Karol v. Braun, Padcą dworu profesor Gustaw Alogodi, medycyny, pra- 

Tabliczki zapowe mięsne. Braun, profesor Chrobak profesor Kahler, radca wa z uniwarsyżetów ou- 

Mąki zapowe z roślin strączkowy ch. I 


zdrowotny profesor Oser, radea rządowy profesor PRE Lan U ryan 


E 


Lwowska Fabryka Asfaltu|| Y 


; / Skład eontralny dla Austro-Węgier |SCbnitzier, radca cesarski profesor Winternitz bez egzaminów. De li- 
7 REDZIE PER" SET y - WIED "= STÓW dołąe: 6 cent. 20 
1 ulepszonych ogniotrwałych tektur aA _Jasomirgottstrasse 6 442 Wa Pyvy W. ZDNIU na odpowiedź. Adreno- 
do krycia dachów We Lwowia n Karola Bałłabana, Stanisława Markiewieza, Fryd. Schleichera, i najwybitniejsi profesorowie medycyny krajewi i zagraniczni. wać: „Dr. R.* Central- 
ZELIGI -ŁYSZKIEWICZA., Inżyni O."T. Wiuklera, Alberta Szkowrona, Jędrzeja Langnera i A. Mańkowskiego. SG” Ceny (wszędzie jednakie): GR Annoncen - Bureau, Breslau, Magdale- 
S, S = S ; yn era 0 GO REEE czła erygin. butelka w 5 gatunkach pa 2-10. 250, 8-10, 8'10. 5— nen L. 186 
Lwów, Korytna 13. „PWEBIE 2 a > po 1:20, 140, 1-70. 220, 265 
poleca : świerć q k A 3 po —*26. —'85, — 95, 1-25, 145. ZORY 
ASFALT do FUNDAMENTÓW dla izolowania murów od wilgoci, kładzie- Do nabycia we wszystkich znanych handlach łakoci, w ł A 
my na wem w TEETORE ih ANNA 1. PR AE. materjałów aptekarskich i aptekach. „do wszystkich miejacywości franko. 
ulepszoną ogniotrw ats. wysokich gatunków do cia dachów, A (AJ EGZ WSP E 1 
T SE ATTOWY do konaorwacji chów Prez Es Skład w Wiedniu, 1., Weihburggasse 2, Ecke der Kärnth nerstrasse. Mater j e wełniane 


We Lwowie : n Karola Bayera, F. Grosea, Kruszyńskiego i Knappa, A. Mańkew- 
skiego, St. Markiewicza, Sadłowakiego, A, S:kowrena, S. Wojciechowskiego; W 
646 D |Tarnopolu w E. Frantza; w Stanisławowie u Albina Amirowicza apt., T. Kwiat- 
kowskłego; w Kołomyi n St. Romanowicza, apt. Bidorowicza, W. Skrzyńskiego; 
w Przemyślu a M. Kruga, apt. J. Lepankiewicza, apt. Naklika. 793 


SMO ANGIELSKĄ bezwodną. 


Osusza asfaltem jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownietwia 
najbardziej zawilgocone ściany w miesskaniach. 


Fabryka wykonywa w eałym kraju swojemi EE pokrycia dachowa tektu- 
e. 
M0 Metr [ od 60 do 80 centów. — Gwarancja lat 5, KORNEUBURSKI PROSZEK 


dla koni, bydła rogatego i owiec. 
Jestto znakomity Środek odżyweży, a na podstawie długoletniego do- 


EDE BE ŻŹ | 
dla każdego użytku tylko debre, 
prawdziwe, trwałe 1 po niższej 002 
nie nie wszędzie chce kupić, tea niech 
zażąda obfita jezienną i złmową ke- 
lekcję ze składu c. k. uprz. fahryki 

sukna i towarów modnych 


MORIZ SCHWARZ, 
766 ZWITTAU (Mähren). 


Do nabycia: pod korzystnemi warunkami świadczenia okazał się niezmiernie korzystnym przy braku apetytu —| KT = 
3 y p y F g małym podoju i do poprawienia mleka. | ei r age EA pocenia 
udział na wiercącym się szybie Cena małego pudelka 85 ct., dużego pudełka 70 ct. | ehustki wielkości */, z czystej wełny 
i DEEE = Himalaya ed sir, 8— 1 wyżej. 
PE KWIZDY proszek wzmacniający dla koni I wołów służący do „AE Loden 1 podobne do lodenu materjo 
NALCOWYM prędkiego w. zwiększenia wagi zwierząt opasowych.| „jj Crocza miejscowość klimatyczna iaturalżej O A tip oa 4 
ewnym terenie. Wiadomość u adwokata Dr. Władysława W skrzynkach po złr. 6, w pakietach po ot. 30. ` w Tatrach myar E prrwekeak i 
pay Balko we Lwowie , ER y KWIZDY karma w proszku dla świń do wzmocnienia dla źle wyglą-| : towararana Pp A lec sig m 
i P Ua m W. c i powiększenia wagi opasowej. Duży pakiet złr./ ZAKOPANE Cenniki gratis 1 franko. 
*206, mały ct. 65. | 
i (Przedruku nie płacimy). Prawdziwy do nabycia we wszystkich aptekach Austro- Węgier. Za med olgoznigzy 
OBUFITESZCZENTIE. Dla uniknięcia pomyłek prosimy Szan. odbiorców żądać wyraźnie Dr. OEE M A. NL O A. 
JESIENNY JARMARK NA KONIE przetworów Kwizdy, i bacznie uważać na markę ochronną. wp ajj YE 0, mad „Ad Farby artystyczne, 
awm arako ie Rozsyłka codziennie za zaliczką z głównego składu: w aptece | ziel brad aae r AT E — Pokoje elegancko rzyrzady do malowania 
W dniu 28. września 1889 rozpocznie się w Krakowie jesienny pięcie- || Franciszka J. Kwizdy w Korneuburgu pod Wiedniem pana e E ayia © przyrządy RE EA i 
sp", poeh A ai aa stęskędkki AEA ujeżdżalai |” k. austr, i król. rumuńsk. nadw. dostawca przetworów weterynaryjnych. | "8 E Na żądanio proxpokta wysłane zostaną rysowania 1 pisania 


Powozy do stacji kolejowej w Chabówce, 748 poleca: 4 


Józef Hanke 


we Lwowie 
pod „Czarnym Psem“ Rynek I. 38 


pod Kspucynami, tudzież ma placu przy tejże ujeżdźalni. -A - 

Konie znajdą pomieszczenie w stajni ursądzonej w krytej ujeżdżalni f9 
pod E ppuoynami pper jej porwać a panie ii tudzież w staj- 
niach prywatnych, w domach zajezdnych i hotelach. 1 7 ' 

Dnia 24. września 1899 EAN odbędzie się główny jarmark na ko- DaF 10 medali zasługi. "DE 


nie włościańskie na targowisku na Groblach. i 
, Wyjaśnień udzielać będzie Wydział III. Magistratu m. Krakowa, który » : | 
również będzie przyjmował zgłoszenia i odbierał odnośne korespondeneje. . : 


Magistrat stol. król. miasta Krakowa, 
792 dnia 19. sierpnia 1889 r. 


poleca niezawodne i wypróbowane 
środki do wytępienia owadów domowych 


mianowieie: 


J. AN DELA prezerwatywa l FENILIN Grylon 


do wyniszczenia moli z zarod- | Wytruwa szwaby,  karakony, 


A 3 . kami w sukniach, fatrach | stonogi, świerszcze, szczypaw- 
przeciw SĘ przeciw EO badate] ki ,. karaluchy , prusaki itp. 


i : Flakon 60 et. Flakon 30 et. 


17-03, 


Wobec tege, że ciągle w różnych miejacowościach pojawiają się imitacje mych fabrykatów, które te imitację 
najczęściej krążą nawet pod mojem nazwiskiem, jestem zmuszony, szanownej Publiczności rolniczej dać spesobno 
: 1 gwarancję na nabywanie 
niezawodny środek do wytę- 


molom || | Ziółka antimolowe MIKOTON 


do przechowywania futer. pienia płustw. Oryginalnych Rud. Sacka maszyn i sprzętów rolniczych 
- Pudełko 30 et. Flakon 50 et. ` i dlatego widzę się spowodowany, w miejscu następującem : 
knie zimowe, futra, mobo itp, 9d nader szkodliwego zagnieżdłenia się mo. [| | Papier antimolowy Proszek perski Wien, I., Franz Josefs-Quai 19, Hotel Métropole, 
a p ARA aż PT ie OŚ i a sor oduiojnaneh spe- $ hrania od moli fut nknie do wygnbienia pcheł i t. p. urtądzić imirjsee sprzedaży dla wyrobów mojej fabryki 1 mojej firmy. "o 
apolo pt Caos pokojem Mosyó motna L o opada | | portlery, firanki i meble. o Paczka 5, 10 ot wejnczę tedy P. T. Panów Ziemian, aby pokrywali swo potrzeby oo da moh enki omdarza mola ananem 
K f 9 e w Wiednin, za które to liwerunki całej dostaro ( 
zlo. 
kę GIĘTY E CARR: I "jw wawy Fay m © nem rt 
: n ' ; i Ą : H H i Z : 
ulica Husa (Dominikańska) w Pradze 08 pe 3 Ę; TOPTA 81 si rolnicze c esi nago" rada ARRETE sea: ei fabryk 
We LWOWIE: ._ aptek Zygm. Bnek d .Sreb > we Lwowie: przy ulicy Kopernika 1. 8, i przy ulic " na składzie i służę chętnie | 
łams=Piokta Mikolascha, a Hdluera.l Haskogo handli mażacjałówać Halickiej róg Wałowej. „6 > > Plagwitz i Wiedeń 1. sierpnia I889. Rud. Sack. 


w Czechach u Juliusza (arow, Praga- Bubna ; 


W Krakowie w handlu p. A. Hawełki, tudzież w aptekach pp. E. Ra- n i Te . 
diera, W. Bedyka E Stockmara, J. Trauczyńskiego 1 K. Krisrnio rskiego. W Krakowie: Sukiennice 1. 20. Czerniowce: Rynek 1. 2. 


€ i Zast etwa w Wọgrz:ch u Snmuela Propper, w Budapeszcie; 
Składy na prowinoji tam, gdzie wywieszone są odnośne plakaty. 767 p | na Batowinie u J. Wischoffera, w Czerniowcach. 


> 


EEEE OWE EFEZ 


PAS Y D O M A. | 4 YN Największy skład dla townej, i drobnej sprzedaży w 
OLIWA DO MAS LYN TE AES E RAS, 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A) 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Jaliusx Stąrkal. E Papier z fabryki Czerlańskiej, 


